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Zagadka śmierci gen. Sikorskiego
M iw jŚ Ę M Jietl& nn m

Oficer w polskim mundurze — zamachowcem 
Konszachty kół sanacyfnych z Berlinem
PAR YŻ {obsł. w l.). —  Pismo francuskie „Ce Matin“ przynosi szereg rewelacyjnych 

wiadomości o planowanym w czasie wojny hitlerowskim zamachu na wszystkie czołowe oso­
bistość} świata politycznego. Rewelacj tc opierają s*c na zcznaniael Ottona Skorzennego, 
który na polecenie Hitlera, wykrad ł uwięzionego na Grand Sasso Mussojiniego. Jak wiado­
mo, Otto Skorzenny uwolniony został ostatnio od winy } kary przez aliancki Sąd W ojskowy  
i  przekazany Sądowi Czeskiemu.

Jak donosi „Ce M atin“  na poeząt 
ku 1911 r. opracowany został przez 
Barmana, Goeringa, Himmlera * 
Haldena plan, zwany „Akcja D W ‘. 
Skorzenny otrzymał dokument z
podpisem marszałka Petaina, któ­
ry miał mu ułatwić zetknięcie się
z de Ganiłem w celu wykonania na
niego zamachu. W  kwietniu 1911 
Skorzenny wraz z 5 swymi towa­
rzyszami wsiadł na wybrzeżu włos-

Ca d&uiK nleiCŁ
W alka o uiolność prasij

Wobec wielkich wydarzeń, ja 
kich widownią byt w  ostatnie! 
dniach Paryż, niemai niepostrze 
żenie przeszły obrady Komitetu 
Ekspertów Dziennikarzy działa 
jącego w  ramach międzynarodo 
wej organizacji UNESCO.

Niemniej przedmiotem obrad 
tej konferencji była sprawa nie­
słychanie ważna i istotna. Chodzi 
ło o ustalenie pojęcia wolności 
prasy.

Wolność prasy należała do 
tych pojęć powojennych, które u- 
Iegały najrozmaitszej interpreta 
cji, zależnie od wygody interpre 
tatora. Uważano, że wolnością 
prasy jest możność kształtowania 
opinii publicznej według dyrek 
tyw wydawcy. Sądzono, że pra­
sa winna być narzędziem ukry­
tych za płachtami gazety ludzi, 
którzy chcą i mogą jrabiać o- 
pinię społeczeństwa i prowadzić 
tak, jak wymagają tego ich in­
teresy.

W  związku z takim pojęciem 
„wolności1* prasy urósł w  du­
szach wielu bezkrytycznych tu- 
dzi niebezpieczny kompleks wie­
rzenia'bez zastraaćeń np. prasie 
anglosaskiej, prasie, wydawa.sej 
we wszystkich krajach przez pry 
watne, zakonspirowane często­
kroć koncerny.

W  związku z takim pojeciem 
„wolności prasy1* ziarno popa  
gandy podżegaczy wojennych a- 
padle na podatny grunt. „Wolna 
prasa1*, szerząca propagandę wo­
jenną, stała się źródłem plotek 
i domysłów, zręcznym środkiem 
mącenia wody w państwach eu­
ropejskich. Prasa ta stała się 
pierwszym heroidc-m amerykań­
skiej ofensywy dolarowej, osła­
biając pozycje europejskie. Cho­
ciaż wojna skończyła się dawno, 
na lamach prasy trwa nadal.

Występujący w  imieniu dele­
gacji polskiej prezes Borejsza 
poddał pod głosowanie rezolucję 
żc wolność prasy oznacza w pier­
wszym rzędzie walkę z podżega­
czami wojennymi, piętnowanie 
ich zbrodniczych metod, piętno­
wanie imperializmu. Rezolucję < 
przyjęto przez wszystkich dele­
gatów z wyjątkiem delegata *- 
merykańskiego Achesona, który 
opuścił salę obrad.

Wymowa tego fsktn jest jasna

kim na niemiecką łódź podwodną, 
która miała go zawieźć do Algieru, 
gdzie przebywał gen. de Ganlłe. 
W  ostatniej chwili zamach rosiał 
odwołany.

Wszystkie poszlaki wskazują na 
to, że w ramach „planu D H “, któ­
ry przewidywał wymordowanie 
wszystkich szefów ruchu oporu 
narodów europejskich, dokonywa­
no również kilkakrotnie zamachów 
na życie generała Sikorskiego. Po 
ra2 pierwszy podłożono bombę w
samolocie,-kiedy wracał on z pierw
szej wizyty w* Waszyngtonie przez
Kanadę. • Ponieważ schwytany

śmierci gen Sikorskiego, łącząc 
działalność I I  oddziału polskiego 
rządu emigracyjnego z niemieckim 
icywiadem adm. Canarisa. W  Krakowie odbył się zjazd komisji dla badt 

nycJt. Na zdjęciu dwaj uczestnicy zjazdu

Z obrad komisfi ONZ

M i a s t  w l a ć  i c e  eielsha z firecp
Wniosek ambasadora Lange

sprawca nosił mundur oficera poi 
sinego, Sikorski wspaniałomyślnie 
darował mu winę.

Wychodzący we Francji dziennik 
„Narodowie&‘ stwierdza, że już na 
początku 19't l  r. wydany został 
przez naczelne czynniki niemieckie 
wyrok śmierci na Sikorskiego. W  
przygotowaniach wyroku Niemcy 
nawiązali kontakt z pewnymi pol­
skimi czynnikami emigracyjnymi, 
stanowiącymi centrum oporu prze­
ciwko polityce gen. Sikorskiego. 
Adm irał Canariś. szef niemieckiej
służby t a j n e j  odbył tc t e j  sprawie

narady z żoną jednego z szefów
polskiego drugiego oddziału.

Po słynnym przemówieniu gen. 
Sikorskiego w Kairze, tajny wy­
wiad niemiecki postanowił „dzia­
łać", aby udaremnić ponowne na­
wiązanie stosunków polsko - ra­
dzieckich, po zerwaniu ich po słyn­
nej sprawie Katynia. Nieznana 
ręka uszkodziła wówczas rurki w 
dopływie benzyny w samolocie Si­
korskiego już w* Kairze, a w parę 
dni później nastąpiła „katastrofo11 
w Gibraltarze.

Zeznania Skorzennego rzucaj<■ 
znamienne światło na zagadkę

N O W Y  JORK (obsł. wŁ). —  Na plenarnej sesji G neralne 
go Zgromadzenia wygłosił przemówienie delegat radziecki 
min. Wyszyński na temat powołania przez O N Z  specjalnej ko­
misji bałkańskiej. W ezw ał on do odrzucenia zaleceń komisji 
politycznej podkreślając, iż nie przedstawiono dostatecznych 
powodów stwierdzających, jakoby Jugosławia, Bułgaria i A l­
bania popierały wojska demokratyczne w Grecji..

Istotną przyczyną niepokojów- ns 
Bałkanach sa machinacje pewnych 
grup, stojących w Grecji u władzy o- 
raz rządów niektórych mocarstw, bę­
dących sprężyną wszystkich wypad­
ków w  Grecji.

Przywrócenie pokoju na Bałkanach  
— oświadczył min. Wyszyński — zele 
ży wyłącznie od natychmiastowego 
wycofania z Grecji wojsk brytyjskich 
i amerykańskiej misji wojskowej oraz

powołanie specjeinej komisji, dla kon 
troll nad pomocą amerykańską, udzie 
laną Grecji.

Delegat Polski dr. Lange wniósł o 
uchwalenie rezolucji, stwierdzającej-, 
że Zgromadzenie Generalne ONZ, za­
leca, by wszystkie obce wojska zo­
stały natychmiast wycofane z Grecji, 
i by wszystkie zagraniczne misje woj 
skowe, instruktorzy i inni eksperci 
wojskowi zostali z terytorium greckie

SOS rządu włoskiego
Rzym co dzień wyglada pomocy

W ASZYNGTON (A P I.). —  Am­
basador włoski w Stanach Zjedn. 
Alberto Tarchian*, przedstawił wi­
ceministrowi Locettow j sytuację 

gospodarczą swego kraju.

Po rozmowie, jaką odbył z Lovet 
tem, Tarehiani oświadczył przed­
stawicielom prasy, że sytuacja go­
spodarcza Włoch jest zupełnie ka­
tastrofalna. Jtząd włoski oczekuje 
od Ameryki pomocy z tygodnia na

Z a  ju d a sz o w e  s r e b r n ik i  
zd ra d zi!  Schumachsr zw sązk: zawodowe

M OSKW A (AP I.). —  Dzisiejsza 
,J*rawda“ publikuje artykuł o 
przywódcy socjal - demokratów 
niemieckich, Schumacherze, oparty chan. 
na zeznaniach niemieckiego jeńca 
wojennego, kpt. Rudolfa Mount, 
forta. Mounfort był współwłaści­
cielem i dyrektorem dużej fab­
ryki papierosów w Kolonu i ko­
rzystał kilkakrotnie z usług Sehu- 
n.achera, itóry był jednym z czo- 
ło*v t cji n.-ejscowych działaczy 
związkowych. Pośrednictwo Schu- 
machera w różnego rodzaju zatar­
gach wychodziło zawsze ha 'korzyść 
f lrmy —  jak stwierdza Mountfort,
Sch urnach er nie gardził wynagro­
dzeniem pieniężnym za takie po­
średnictwo. „Prawda* przytacza

również zeznania Marcela Ronebla- 
ta, który jednocześnie z Schuma- 
'herem był w.'t ;.n iem obozu w Du­

go natychmiast odwołani.
Wniosek Polski został po perty przei 

min. Wyszyńskiego orez delegacje 
Czechoslowacj-i i  Jugosławii. Delegat 
Jugosławii stwierdził, że Ameryką dą 
ży do uzyskania bai wojskowych ną 
Bałkanach.

W  dalszym ciągu dyskusji delegat 
U S A  Johnson wystąpił z szeregiem za 
rzutów pod adresem północnych są­
siadów Grecji. Podkreślił on. że U S A  
zamierzają udzielać Grecji dalszą po­
moc.

—  •-"}}' 

Ku uwadze szewców
miasta Wroclatuia

K R A K Ó W  (A P I). —  W  Krakowi®  
odbyło się zebranie cechu szewców. 
Na zebraniu tym zapadła ważna 3iłV 
świata pracy decyzja. Członkowie ce­
chu samorzutnie zgiosili gotowość na 
prawy obuwia po bardzo niskiej ce­
nie dla członków Związków Zawodo­
wych, ofiarowując odpowiednią ilość 
godzin swej pracy ćia przeprowadze­
nie tej akcji.

gą/ggfoitflg ś m i & r d

Mieszkańcy Wrocławia byli 
wczoraj świadkami zuchwałej pró­
by ucieczki skazanego na śmierć 
Józefa Górniewicza zwanego 
„Krwawym Józefem".

Górniewicza p° rozprawie  ̂wsa­
dzono do karetki więziennej i pod 
eskortą Milicji odwożono do więżie 
nia Kleczkowskiego. Po drodze au­
to zdefektowało i musiano się 
zatrzymać w pobliżu ul. Zamko­
wej.

Komunikujemy, iż
druk opowieści K. G i ż y c k i e g o  p. t.

Wężowa góra
rozpoczniemy' w e czwartek 23 b.m., s nie we środę, jak było za­
powiedziane.
Za zwłokę, powstałą z  przyczyn od nas niezależnych, przepra­
sza my naszych Czytelników.

Redakcja

Tymczasem nadjechało inne auto 
milicji, do którego kazano się prze 
siąść zbrodniarzowi. Z tego momer 
tu skorzystał „Krwawy Józef' 
szybkim ruchem odepchnął milicja, 
ta i zbiegł w ruiny.

Natychmiast wezwano na porno 
funkcjonariuszy Kompanii Operr 
cyjnej Woj. Komendy MO.

Czterech miliejantów: kapral T  
Szymański, M. Dostatni, S. Mich 
lak i plutonowy Józefowicz p 
ścili s>ę za nim w pogoń i po d 
gich penetracjach pobliskich ru 
znaleźli go wreszcie w piwnicy j' 
nego z rozwalonych domów. Zbi1' 
niarz dosłownie przyparty do i 
ru bronił się do upadłego, lecz 
krótkim szamotaniu dzielni ch 
cy wyprowadzili go na świs 
dzienne. Tu rzucił się na zbrod 
rza zgromadzony tłum. Ludzie plu­
li mu w twarz i gdyby nie obro­
na M.O., kto wie, czy Krwawy Jó­
zef uszedłby z życiem.

Obecnie siedzi on w* więzień 
Kleczkowskim, oczekując na w7j 
nanie wyroku.

Ostatnia szaasa zawtoćta
Nieudana ucieczka »Krirau/ego Józefa«

tydzień, inaczej bowiem nie potra­
fi opanować sytuacji.
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Końcowa stacja
Coraz częściej do naszego mia­

sta zjeżdżają zagraniczni goście. 
Po niedawnej w izycie min. Siłki 
na przybyła do Wrocławia w y­
cieczka literatów jugosłowiań­
skich, a zaraz potem grupa par­
lamentarzystów angielskich któ­
rzy przybyli tu *  Moskwy i War- 
s/a >

Nad tym, że Wrocław jest koń­
cową stacją każdego cudzoziem­
ca w  Polsce, nie można przejść 
do porządku dziennego. Najsil­
niejsze są zawsze ostatnie wra­
żenia. Nie przywiązujemy w ięk­
szej uwagi do stereotypowych > 
grzecznościowych słów, niemniej 
we Wrocławiu słowa pożegnalne 
,?iVszrch gości z reguły pozbawio­
ne są frazesów. Wczoraj jeszcze 
brzmiało w nich współczucie, 
dzisiaj brzmi już nieraz źle u 
krywany podziw.

to, że Wrocław jest końcową 
stacją każdego cudzoziemca, w ę­
drującego po Polsce, nakłada na 
nas jeszcze i inne zobowiązania. 
Tempo odbudowy Wrocławia jest 
w  tr'zach tych łudzi tempem od- 
5>uf owy Polski. Tempo odbudo 
w y Wrocławia będzie dła tych 

•cznyck, a czujnych onser- 
oroóierzem naszego zro- 

- Ziemiami Odzyska- 
iauem naszej war - 

jętiiGści zagaspoda- 
:ensi.

'uy i zaśmiecony 
■ię o całej Pol- 
eoświetłony — 
łej Polsce N i- 

l  wrocławskich 
ystkich łeairacn 

, gablotka wysta- 
.. — Wrocław musi być jak

wystawa czysta i uporządkowana, 
choćby nawet tkwiła w  oprawie 
runi

Zbliżająca się Wystawa Ziem 
Odzyskanych jeszcze bardziej 
wzmoże napływ cudzoziemców. 
Niedaleki .jest czas, kiedy W re- 
cław stanie się punktem węzło- 
w  ~i v środkowej Europie, poi - 
skńr oknem na świat, tak jak 
aa innym krańcu Polski takim 
oknem jest Gdynia i Gdańsk. 
"Wrocław musi stać się wielkim 
dworcem lotniczym.

Pamiętajmy, że patrzy na nas 
stale milion czujnych oczu.

Przemówienie Prezydenta Bieruta

{M o n ia  Warszawy -  sprawa caieoo aaroi
Inauguracyjne posiedzenie Naczelnej Rady Odbudowy

ezu iw ł nad przehże&emW A R S Z A W A  (obsł. wł.). N a  inauguracyjnym p»żted*eaiu 
Naczelnej Rady Odbudowy W arszawy, Prezydent P. Bole­
sław Bierut wygłosił przemówienie, w którym omówił iu . tu. do 
tyekeaaM-we wyniki akcji odbudowy Warszawy.

Na specjalne podkreślenie zasłu-j serii odbudowy, którego natężenie
guje fakt —  powiedział m. mn. Pre 
zydent. że akcja zbiórki pieniężnej 
do chwili obecnej przyniosła około 
1 miliarda zł. Ale suma ta nie cha­
rakteryzuje w dostatecznym stop­
niu ani rzeczywistej ofiarności, ani 
olbrzymiej sympatii, jaką cieszy się 
sprana odbudowy Warszawy wśród 
szerokich mas narodu, a zwłaszcza 
wśród ludzi pracy, których położe­
nie materialne jest bodaj najtrud­
niejsze.

Hasło: „Odbudowa Warszawy, 
to sprawa całego narodu" staje się 
już nie tylko hasłem, lecz realną 
rzeczywistością. Udział w odbudo­
wie stolicy staje się potrzebą i tro­
ską coraz większej liezby obywateli 
we wszystkich zakątkach kraju.

Nie ma wątpliwości — powiedział 
dalej Prezydent — że praktyczna 
akcja odbudowy jest daleka jeszcze 
od stanu, jakiego każdy z nas prag­
nie. Odbudowujemy Warszawę 
jeszcze zbyt chaotycznie i syste­
mem zbyt kosztownym. Organiza­
cja pracy nie jest dość wydajną, 
kierownictwo działa nie dość spraw 
nie, technika odbudowy jest zbyt 
prymitywna. Reorganizacja naczel­
nych organów, które były powoła­
ne do kierowania akcją w pierw­
szym okresie odbudowy, stała się 
dziś niezbędna, przecie wszystkim ze 
względu- na potrzebę koordynacji 
wysiłków oraz bardziej planowego 
i jednolitego kierownictwa proce-

staje się coraz większe, skala coraz 
szersza, problemy i zadania wyko­
nawcze coraz bardziej złożone.

Naczelna Rada Odbudowy w no- 
Wifm składzie ma być odtąd tym 
właśnie orąanem kierowniczym, 
który przejmie odpowiedzialność 
za pUmową akcję odbudowy, który

będzie 
prac.

0.becu*e przewiduje się powoła­
nie do życia poza naczelną Radą 
Odbudowy — szerokiej organizacji 
społecznej, która ujmie w swe ręce 
akc-ję dobrowolnych ofiar i nbiórek 
ca terenie całego kraju.

Życzę gorąco Radzie Naczelnej, 
aby rozpoczęta dziś przez nią pra­
ca,’ przeniosła szybkie i pomyślne 
wyniki ' w  dziele usprawnienia i 
przyśpieszenia tempa oduueowy 
stolicy.

Tajng spisek w  Konstancji u>|jdał

w|e*oh śmierci
n a  t w s M Ę f s i i t i c f a  f a i i i e r & u t C G t M J

FR AN K FU R T (A P I) Nowy spisa* 
hitlerowski, mający na celu wymor­
dowanie wszystkich wybitnych oso­
bistości świata hitlerowskiego, któ- 
ęgy zgodzili się dobrowolnie zezna­
wać przed sądami alianckimi w pra 
wach przestępców wojennych, zo­
stał wykryty w  Konstancji, francu­
skiej strefie okupacyjnej. Przypusz­

cza się, że Hans Mackens, dyploma- 
t- hitlerowski, który umarł przed­
wczoraj w  szpitalu, został otruty, 
ponieważ zgodził się zeznawać w 
sprawie stosunków między Niemca­
mi i Włochami. W wyniku śledztwa 
aresztowano lekarza, dr Wagnera 
oraz 3 asystentki.

W yrok
na spiskowców  
bułgarskich

SOFIA  (obsł. wł.) Wczoraj za­
kończył się w Sofii proces 36 ofi­
cerów bułgarskich oskarżonych o 
spisek przeciwko obecnemu rządo­
wi. Ogłoszono wyrok, na mocy kió- 
rego generał Cyryl Stanczew, głów 
ny oskarżony w tym procesie ska­
zany został na dożywotnie więzie­
nie, a pułkownik Stamboliew oskar­
żony również o kierowanie spiskiem 
— na 15 łat więzienia.

Pozostali oskarżeni otrzymali 
wyroki wahające się w granicach 
od 12 do 3 lat więzienia.

Czy de GauDe
zostanie burmistrzem?
PARTŻ (PAP.). —  Wyborcza 

komisja kontrolna departamentu 
Ilaute Marne, będzie musiała wy­
powiedzieć się co do ważności wy bo 
ru gen. De Gaulle‘a na burmistrza 
miejscowości Celombey Les Dcur, 
Eylises, gdzie De Gaulle stale za­
mieszkuje . Został on wybrany 112 
głosami na 168 uprawnionych, 
chociaż nie zgłosił wcale swojej 
kandydatury.

Strajk umarł ~
Niech iyle slrafic!

PARYŻ (AP I.). —  Zaledwie za­
kończył się strajk pracowników 
komunikacji miejskiej w Paryżu, 
a już Francją, staje w obliczu no­
wego strajku, którym grozi Zwią­
zek Zawodowy Urzędników Pań-

Morderca z Buchenwaldu
slccrzoftcjf na ś m ie r ć

stwoteyeh. Również federacja ko­
lejarzy skierowała pod adresem 
rządu ultimatum — żądanie wszęzę 
da rozmów na temat uregulowania 
płac.

Wczorajsze rozmowy prem. Ea- 
madiera z przedstawicielami 
Związków Zaw. Pracowników Pań­
stwowych nie dały rezultatów. Roz 
mowy te toczą się nadał w dniu 
dzisiejszym.

BI s t y la  te ig g ra łie z B Y ffl

Q  WASZYNGTON. Bawiący w
USA, duński minister spraw zagrani 
cznych Rasmussen podczas wizyty a 
prez. Trumana ma zażądać natychmia 
stowego wycofania wojsk amerykań­
skich z Grenlandii.

©  LONDYN. Zastępca brytyjskie­
go szefa sztabu imperialnego, gen. F. 
Simpson, udaje się wkrótce z wizytą 
do Portugalii jako gość armii portugal 
sklej.

>5 BELGRAD. Po kilkutygodnio­
wym pobycie w Rumunii, Bułgarii 1 
Jugosławii — wicemarszałek sejmu, 

Stanisław Szwalba, opuścił Belgrad 
udając się do Warszawy.

©  LONDYN. Sąd brytyjski uwol­
nił od winy i kary — jednego t  przy­
wódców brytyjskiej Ligi, b. wojsko­
wych, Barnma, który został pociąg­
nięty do odpowiedzialności za wygła­
szanie faszystowskich przemówień.

Amerykański sąd wojskowy ska­
zał na śmierć b. komendanta SS 
Adama Ankenbranda, mordercy 
więźniów obozu Bućhenwałd, któ­
rzy podczas ewakuacji do There- 
sienstadt okazali się niezdolni do

ma r»zu.
Świadkowie zeznali, że * 1.500 

ewakuowanych tęgo transportu, o- 
koło 600 zmarło w drodze na sku­
tek wyczerpania lub też zostali za-' 
mordowani przez konwojentów.

Krwawy Józef"f ?
z a w i ś n i e  n u  s z u b i e n i c y

nie pojęte: kierował akcją i sam 
brał udział w  rzucaniu widłami ma­
łych dzieci na ciężarowe samochody. 
Świadek Neufeld opowiada, silnie 
wzruszony, jak ginęli w  ghetcie je­
go towarzysze z  ręki Górniewicza.

An i jeden ze świadków nie może 
nic dodatniego powiedzieć o Gór­
ni ewiczu.

Usunąć ze społeczeństwa
W tych warunkach- prok. Polan 

nazywając proces Górniewicza — 
procesem ludobójcy, stwierdza cał­
kowite zakłamanie oskarżonego, któ 
ry na początku próbował bronić się 
tezą, że zamiarem jego było działa­
nie dywersyjne w  szeregach SD. 
Fakty i zeznania mówią za siebie: 
oskarżony zaprzedał się Niemcom 
bez reszty. Nie zasługuje na żadne

W  drugim dniu procesu Górniewi 
cza zainteresowanie przybiera na 
sile. Wszystkie miejsca dla publicz­
ności zajęte. Większość osób stoi.

Podczas zeznań świadków oskarżo 
ny siedzi na pozór opanowany i spo­
kojny tylko z nieznacznych ruchów 
brwi i zaciętych ust można w n io ­
skować, że straszne obrazy mor­
derstw 1 okrucieństw przesuwają się 
przed jego pamięcią jak koszmarny 
film , którego jest ponurym boh -te­
rem.

Morderstwa i grabież
Now i świadkowie bądź potwier­

dzają zeznania z dnia poprzedniego, 
bądź wnoszą szczegóły jeszcze bar­
dziej obciążające oskarżonego. Jeden 
ze świadków opowiada o publicznej 
egzekucji 8 partyzantów,- w  której 
brał czynny udział Górniewicz.

Świadkowie —  to wszystko cu­
downie uratowani od śmierci z 
ghetta baranowickiego. Franciszka 
Loss stała już nad własnoręcznie wy 
kopanym grobem, a uratowała ją 
jedynie chciwość Górniewicza. „Je­
żeli ja zginę —  powiedziała nie­
szczęśliwa kobieta, chwytając się 
wybiegu — zginie i biżuteria zako­
pana przeze mnie'*. Biżuterii nie 
miała nigdzie zakopanej, ple w  ten 
sposób oddaliła śmierć, a później 
podjęła szczęśliwą ucieczkę.

„Specjalista* od wydobywania 
zeznań

Świadek Łukasik rzuca nowe 
■wiatło na oskarżonego, jako sady­

stę w  metodach wydobywania zez­
nań. Niejednokrotnie katowani par­
tyzanci podczas śledztwa rzucali się 
z  okien, by ponieść śmierć. Okru-f mógłby się wydarzyć jakiemukoł- 
cieństwo Górniewicza było wprost 1 wiek Innemu narodowi.

względy. Prok. domaga się wyroku, 
który by raz na zawsze wyelim ino­
wał zbrodniarza ze społeczeństwa.

Odwołanie do litości
Obrońca z urzędu, adw. Doma­

niewski ma zadanie nadzwyczaj tru 
dne. Adw. oświetla od lat najmłod­
szych życie oskarżonego, kiedyś 
wzorowego harcerza, który traci tra 
gicznie rodziców i przyrzeka zemstę 
Niemcom. Postanawia pójść w  sze­
regi wroga, aby go zdradzić, ale sam 
pada ofiarą niemieckiego jadu i za­
raża się germańskim bestialstwem. 
Wobec tak licznych zbrodni, adw. 
może apelować tylko do Htości s ę ­
dziów.

Sąd po krótkiej naradzie wydaje 
wyrok śmierci za wszystkie popeł­
nione zbrodnie. J. K.

Dosyć!
Nie ma dnia, ab? Niemcy efiejafaie

nie atakowali ZSRR
B E R LIN  (A P I.). —  Głównodo­

wodzący radzieckich wojsk okupa­
cyjnych w Niemczech, marsz. W a­
s ilij Sok-ołmcski, oświadczył, że 
należy położyć kres wystąpieniom 
poszczególnych człoukóic zarządów 
wojskowych, oraz niemieckich pism

Śmierć prezesa
Zuj. Zaui. Dziennikarzy

Józefa Wasow s k l e p
W ARSZAWA (obsł. wł.). — Wczoraj 

przed godz. S-cią po południe zmarł w 
Warszawie, po długich i bardzo cięż­
kich cierpieniach Józef Wasowskl, 
wybitny dziennikarz, profesor Wyż­
szej Szkoły Dziennikarskiej, prezes 
Związku Zawodowego Dziennikarzy 
Polskich, członek Kanarowy Klubu 
Dziennikarzy, poseł na sejra z ramie­
nia Stronnictwa Demokratycznego — 
w wieku łat *52.

W roku bieżącym zmarły miał ob­
chodzić 40-lecłe swej pracy dzienni­
karskiej. Prasa I nauka polska tracą 
w zmarłym jednego * najwybitniej­
szych i najbardziej aasłuńonych pra­
cowników.

licencjonowanych, które mogłyby 
być uważane za akcję wymierzoną 
przeciwko jednemu z aliantów. 
Pod tym względem zgadza się oii w 
zupełności z głównodowodzącym 
amerykańskim, gen. Claycm. Nie­
stety jednak, nie ma dnia, jak stw‘cr 
dził marsz. Sokołowski, aby nie wy­
powiadano otwartych lub zamasko­
wanych ataków, a często nawet złoś 
Uwych oszczerstw, pod adresem 
ZSR R  i strefy radzieckiej w Niem­
czech nie mówiąc już o atakach na 
socjalizm. Wypowiedzi takie poja­
wiają się zarówno w prasie nie­
mieckiej, jak i w przemówienia eh 
osobistości politycznych, a nawet 
urzędników strefy zachodniej Nie­
miec.

Przedstawiciele Zw. Radzieckiego 
(zwracali już wielokrotnie uwagę 
rządom i przedstawicielom ** mo­
carstw zacbofftiich na te, godne u- 
bolewania fakty. Okazało się to 
jednak bezskuteczne, a sytuacja nie 
ulega zmianom.

Z tamte/ strony Pary

„ M IE L IŚ M Y  P E C H A "
Przewodniczący berlińskiego od­

działu niemieckiej partii liberalnej 
(LPD ) Schwennike, przemawiając 
na wiecu w  Prenzlauerberg, oświad­
czył:

Naród niemiecki nie jest gorszy 
od innych narodów i nie powinien 
się wstydzić swych „osiągnięć przez 
historię ustalonych*.

Wracając w  swoich wywodach 
do Hitlera, Schwennike oświadczył 
wprost, że Niemcy miały tylko „pe­
cha", który z  równym powodzeniem
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Dziękujemy p. Schwennike za roz Rose, członkowi partfl kom u ni? ty cz-
brajającą szczerość. JeżeH ten 
„pech" wiązał się właśnie z wybo­
rem osoby fuehrera, to dziwić się 
należy Niemcom, że tak późno swój 
błąd spostrzegli. Jeżeli natomiast 
ten „pech" oznacza klęskę militar­
ną Niemiec — pan Schwennike jest 
po prostu tylko wyrazicielem opinii 
przygniatającej ilości Niemców. Pan 
Schwennike nie powiedział nic no­
wego, tyle tylko, że powiedział o 
tym po raz pierwszy głośno i nie­
jako „ex katedra".

Władze wojskowe w  Hamburgu 
wydały niedawno zakaz przemawia 
nia publicznego dwu niemieckim 
politykom Emmt Luecke z Kilonii 

członkini partii CDU oraz M axow i

nej.
Możeby ten zakaz rozszerzyć i na 

osobę p. Schwennike? Możeby i na 
innych niemieckich działaczy poli­
tycznych? Ostatecznie nie mówią 
oni wprawdzie nic innego, jak tyl­
ko odkrywają myśH i  opinie każde­
go szarego człowieka w  Niemczech, 
niemniej jednak takie głośne przy­
znawanie się do „pecha" nie jest 
zbytnio wskazane w  epoce denazy-, 
fikacji.

Bo pr¥ecież sam H itler nic inne­
go nie robił, tylko głośno, bardzo 
głośno krzyczał o tym, o czym pa 
cichu Niemcy oddawna myśleli. A  
chyba nikt nie życzy sobie naro­
dzin nowego Hitlera.

Koniec »Triu m fó w «
podziemnego „Monopolu**

W A R SZA W A  (A P I) W wyniku 
szeregu konferencji odbytych przez 
przedstawicieli PM T  z władzami ad­
ministracyjnymi, kolejowym i oraz 
organami Komisji Specjalnej i bez­
pieczeństwa —  została uzgodniona 
akcja zwalczania nielegalnego han­
dlu surowcem tytoniowym i niełe- 
ganej produkcji wyrobów tytonio­
wych. W ramach szeregu akcji skon 
fiskowano w  Krakowie, Częstocho­
w ie i  Radomiu, duże ilości surowca, 
pochodzącego z nielegalnych źródeł 
oraz zlikwidowano 3 ukryte fabryc* 
ki. Winnych przekazano Komisji 
Specjalnej.

Żądajcie wszędzie
„SŁO W O  POLSKIE"



Pod maską wiecznego milczenia
wielki przemysł niemiecki pracuje bez zmian

(Koresp. wł. „Słowa Polskiego4*)Lipsk, w  październiku 
Dymiące kominy wielkich zakła­

dów zbrojeniowych w  Niemczech za 
chodnich od wie!u lat wróżyły za­
gładą Europie. Nazwy tych gigan­
tycznych kolosów znane były każ­
demu: zakłady Kruppa nastawione 
wyłącznie na prod, broni, w ielki 
kombinat chemiczny I.G. Farben Sie 
mens-H3łske, zagłady przemysłu 
maszynowego, AEG, wytwórnia ma­
szyn elektrycznych. Phillips, zakła­
dy przemysłu radiotechnicznego, za­
kłady optyczne przyrządów precy­
zyjnych „Zeissa", w ielkie zakłady 
automobilowe Bosch, D&imler i O- 
pel, zakłady przemysłu metalowe­
go Borsig i Solingen, Zakłady samo­
lotowe Focke-Wulf, Heinckel. Jun- 
kers i Messerschmidt, zak jidy prze­
mysłu gumowego Leuna W erke 1 
dziesiątki innych, równie wielkich 
przedsiębiorstw.

Pod ni w innymi często nazwami, 
pod mało widoczną i skromną ety­
kietą kryły się gigantyczne w ytw ór 
nie śmierci, które już na w iele lat 
przed wojną, bądź z chwilą je j w y ­
buchu, momentalnie przestawiły swo 
ją produkcją na tory wojenne.

Dzisiaj odkrywają się powoli nie­
które karty grzechów tych zakła­
dów śmierci. Odkrywają się nie­
zmiernie wolno f  z  trudem: jakże 
bowiem obnażać przed całym świa­
tem konszachty, jakie jeszcze w 
chwili, gdy już płonęła Europa, 
trwały m iędzy w ielkim i koncerna­
mi amerykańskimi a niemieckimi? 
O rzeczach takich wstydliw ie mil­
czy historia, pisana ręką zamówio­
nych i  dobrze opłacanych dziejo- 
pisów.

Bajki o czołgach 
tekturouipch

Wytrzymałość wielkiej machiny

Wielkie procesy zbrodniarzy wojennych w  Niemczech, u- 
sW enie j»o jęcia odpowiedzialności zbiorowej, słosy akt, w ja ­
kich toną} Najwyższy Trybunał Narodów —  pomijałv wstydli­
wym milczeniem jeszcze jednego, może najważniejszego spraw ­
ce wojny i potwornej okupacji hitlerowskiej.

Zbrodniarzowi feta u na im ię —  przemysł niemiecki,

wojennej Hitlera była w  ciągu dłu­
gich lat wojennych nierozwiązalną 
zagadką dla całego świata. Kiedy 
przed wojną wołało się o tekturo­
wych czołgach, o braku benzyny, o 
tandecie niemieckiej, w  kilka lat 
później okazało się, że nawet naj­
większe straty na froncie nie za­
chwiały potęgę wojenną Niemiec. 
Z chwilą kapitulacji pracowały je­
szcze pełną parą niezniszczone fa ­
bryki broni, tylko opadły ręce i  ser­
ca, które tą bronią walczyły.

W ielkie naloty tysięcy bombow­
ców zadawały bolesne rany niemiee 
kim zakładom wojennym, ale —  
jak się później okazało —  nie wszy­
stkim. Niektóre obiekty oszczędza­
no starannie, zwłaszcza w  chwili, 
gdy klęska Niemiec - hitlerowskich 
była już widoczna.

Kominy znowu dymią
Obiekty te, położone przeważnie 

w  Niemczech zachodnich, rychło 
znalazły się pod władzą anglosaską. 
I  znowu do głosu doszli nie genera­
łowie, ale finansiści i przemysłow­
cy Nowego Świata, I  znowu zady­
miły unieruchomione na krótki >  
kres czasu kominy. Nacjonalizacja 
fabryk? Procesy przemysłowców 
niemieckich? Po co? Tu w grę prze 
cież wchodzi pieniądz, interes, a dla 
interesu sprzedać przecież można 
nawet pokój świata...

Fabryki więc pozostały w  ty-ch sa 
mych rękach, co przed wojną, z  tą 
niewielką zmianą, źe dawni ukry­
ci współ akcjonariusze obecnie za­
awansowali na wojskowych kontro 
lerów i  weszli w  skład rad nadzor­
czych.

Układ w  Poczdamie przewidywały 
jednak demontaż większych zakła­
dów przemysłowych w  ramach w iel 
kiej akcji reparacyjnej. Twórcy te­
go układu wyszli z słusznego zało­
żenia, że Niemcy powinny zapłacić 
za wyrządzone szkody, że powinny 
zostać rozbrojone.

Demontaż 
na papierze

M ijały jednak miesiące i  lata, a 
zagadnienie to nie ruszyło z  miej­
sca. Wresaci po cwału zapowie­
dziach ukaza j  się lista fabryk, 
mających u.ee demontażowi. Ku

zdziwieniu jednak całego świata, li­
sta ta obejmuje przeważnie zakła 
dy, produkujące przedmioty codzien 
nego użytku, galanterię, mydło itd. 
Natomiast nie figurują w  nich róż­
ne zakłady przemysłu ciężkiego i 
zbrojeniowego. Co więcej, prasa an­
glosaska nigdy jeszcze nie poświę­
cała tyle uwagi niemieckiej opinii 
publicznej, co obecnie: dzienniki
przepełnione są wstrząsającymi opi­
sami niezadowolenia i wrzenia, ja ­
kie ogarnęło rzekomo całe Niemcy 
w  związku z ogłoszeniem listy de­
montażu. Różnego rodzaju artyku­
ły  i reportaże na ten temat są 
wdzięcznym akompaniamentem do 
wydarzeń, które nadchodzą szybkim 
krokiem: do wybuchu strajku pow­
szechnego, zamówionego a priori 
przez pomysłowych bankierów i  
przemysłowców anglo - amerykań­
sko - niemieckich, którzy już nie po 
raz pierwszy zagrali umiejętnie na 
niemieckich Uczuciach nacjonalisty­
cznych, dając im żer w  postaci plo­
tek o głodzie i  bezrobociu, jako na­
stępstwie demontażu zakładów 
pracy.

Historia toczy się dalej. W  Zacho­
dnich Niemczech przystanęła jed­
nak ona na miejscu, okrywając ca­
łunem milczenia najbrudniejsze i 
najhaniebniejsze konszachty.

€xy W arszawa zgodzi się
na małp ruch graniczny?

Za 100 zł
m ożna w yg ra ć  samochód lub radio

kupując los na Ogólnopolską Loterię Fantową PZZ
Wielką Ogólnopolską Loterię Fan 

tową organizuje Zarząd Główny 
Polskiego Związku Zachodniego.

Cena losu wynosi 100 zł. Ogólna 
zaś liczba wygranych obejmuje kił- 
kanaście tyaięcy fantów, wartości 
3 milionów złotych.

Zachęcające są główne nagrody: 
samochód osobowy, gabinet męski, 
zegarki, maszyny do pisania, radio­
aparaty, 10-dniowe pobyty w  uzdro 
wśśkach.

Ciągnienie odbędzie się w dniach 
39, 30 i  31 grudnia br. w  Poznaniu, 
w  lokalu Dyrekcji Polskiego r wiąz­
ka Zachodniego, ul, Chełmońskiego 
w  2.

Dochód z loterii przeznaczony jest

na społeczne cele Poi, Zw. Zach. 
Szlachetny cel i  cenne fanty są naj­
lepszą rękojmią, że wszystkie losy 
będą rozsprzedane.

Jelenia Gera (xp) W  związku ze  
wzmożonym ruchem turystycznym 
w  Karkonoszach 1 projektem wzno­
wienia małego ruchu granicznego z 
Czechosłowacją odbyła się w  tych 
dniach w  powiatowym starostwie 
ieleniogóaskim nadzwyczajna kon­
ferencja. Omówiono dokładnie pro­
jek t ruchu granicznego,, zakreślono 
i ustalono strefę graniczną oraz 
kompetencje Starostwa i WOP w  
sprawie wydawania przepustek gra 

nicznych.
.Powyższe projekty i zalecenia mu 

szą być jednak jeszcze zatwierdzo­

ne przez odpowiedni* 
tralne,

władze eełt-
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POLSKI
N A  ODBUDOWĘ W ARSZAW Y.

Pracownicy Prezydium Rady M in i­
strów wpłacili na odbudowę W ar­
szawy 160.442 zł., pracownicy Resor­
tu Zdr-w ia i  Opieki Społecznej m. 
st. Warszawy — 122.000 zł., pracow­
nicy Głównego Urzędu Kontroli P r* 
sy 1 Widowisk —  79.000 zł.

15 M IL IO N Ó W  N A  POMOC Z I­
MOW Ą. Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Warszawie przekazał 
Centralnemu Komitetowi Akcji Po­
mocy Zimowej 15 milionów złotych 
na pomoc zimową.

STUTONOW Y D ŹW IG  W  SZCZE­
CINIE. W  dniu 48 października br 
do portu szczecińskiego przybył 
100-tonowy dźwig pływający. Dźwrg 
po oczyszczeniu rejonu nabrzeża wą 
glowego w  Świnoujściu —  rozpo­
czął prace przygotowawcze do prze­
ładunku wielkich zbiorników olejo- 
wych, przeznaczonych dla Gdańska

ZGON PROF, H, HOYERA. W
Krakowie zmarł dr Henryk Hóyer, 
ąprof. honor. U.J. dr wszech nauk le ­
karskich, dr filozofii i  dr agronomii 
h. c. U. J., emerytowany profesor 
zwyczajny anatomii porównawczej 
i członek P A U  oraz członek Czecho­
słowackiej Akademii Rolniczej.

NOW F ŹRÓ D ŁA SO LA N K I V9 
BUSKU. Zarząd Państwowy Uzdro­
wiska w  Busku zawiadamia, że do­
konane ostatnio prace wiertnicze na 
terenie uzdrowiska dały doskonały 
wynik. Na głębokości 440 metrów do 
wiercono się nowego źródła, która 
daje w  ciągu minuty 140 litrów stę­
żonej solanki o temperaturze -+-17 
stopni.

F i l h a r m o n i a  p r a s k a
koncertować będzie w Polsce

W  dn. 21 bm. przybył do Polski 
zespół Filharmonii Praskiej, liczący 
116 osób, pod dyrekcją Kubelika. 
Da on szereg koncertów w  w ięk­
szych miastach.

W  ramach realizowanej obecnie 
wym iany -wycieczek pomiędzy pań­
stwami słowiańskimi, PB P  „Orbis1' 
przejęło całkowicie obsługę zagra­
nicznych wycieczek na terenie Pol­
ski. Do dyspozycji zespołu Fiłhar-

R O Z M A W IA ^ Y  Z  CZ YTEL& i & Aftli

Otrzymaliśmy list od studentów 
W3H, który chętnie drukujemy.

Z wielką radością podajemy Szan. 
Redakcji do wiadomości, że w  so­
botę, • tj. dnia 18 bm. * członkowie 
Tow. Łowieckiego we Wrocławiu w 
zrozumieniu potrzeb studentów na­
szego miasta zainicjowali pracę nad

Podziękowanie
odremontowaniem przyszłego nasze­
go Domu Akademickiego na rogu 
ulic Kuźniczej 1 Urszulanek.

Studenci w łożyli dotąd dużo włas 
nej pracy, odbudowując w  tym do­
mu ze znikomych wprost fundu­
szów' stołówkę, w  której stołuje się 
około 350 osób dziennie.

Członkowie Tow. Łowieckiego wie 
aząc o trudnościach, z jakim i w a l­
czą. nie posiadający dostatecznej 
ilości mieszkań studenci, pierwsi 
przyszli im własną pracą z  pomocą.

Jest to czyn godny naśladowania.

Studenci W. S. H.

monii oddano specjalny pociąg, w 
składzie 7 wagonów.

Również na zasadzie wymian/ 
120-osobowy zespół Teatru Wojska 
Polskiego z  Łodzi udaje się w dn, 
3 listopada do Czechosłowacji. Ca­
ły  pobyt oraz przejazdy .tak liczne­
go zespołu na terenie sąsiedniego 
kraju organizuje również „Orbis".

45-ta rocznica śmierci
Emila Zol!

Francja a z  nią cały świat kultu­
ralny obchodził 45 rocznicę śmierci 
wielkiego pisarza francuskiego, 
„ojca naturalizmu" —  Emila Zoli.'

Na przedmieściu paryskim Medan 
odbyła się w  rocznicę śmierci uro­
czysta akademia. Przed domem, w 
którym Emil Zola napisał większość 
swoich znakomitych powieści w y ­
głosił przemówienie prezes Francu­
skiego Związku Literatów Gerard 
Bauer,

REFLEKSJE
REPERTUAROW E

Beaumarchais przez usta Figara 
twierdzi, że prawo złorzeczenia sę 
■dziom teatru, a więc recenzentom, 
przysługuje przez 24 lata po wyro­
ku. a nawet życie jest za krótkie, 
żeby strawić podobną urazę, jak 
zły sąd o sztuce. „Cyrulik Sewil­
ski" na prapremierze padł wygwiz­
dany przez publiczność i wykpio­
ny przez krytyków, lecz minęło pa-
Tę lat stał się najmodniejsza
sztuką Francji. Dziś po stu sie­
demdziesięciu latach- jest nadał 
sztuką wiecznie młodą, poruszają­
cą żywotne problemy i interesu­
jącą, czego najlepszym dowodem 
jest choćby przedstawienie w Pań­
stwowym Teatrze Dolnośląskim.

„Dom otwarty" Bałnek’eeo przy­
jęty by! przez współczesną -autoro­
wi publiczność bardzo gorąco. Dziś 
komedie Bałuckiego wyblakły • 
stały się tylko mniej lub więcej 
uciesznymi obrazkami epoki. I  
znów najlepszym tego dowodem

jest pi^edsd a w ieuie w Teatrze Po­
pularnym, gdzie tylko reżyseria, 
gra aktorów, a nawet lekka szarża 
sytucyjna, wywołują wesołość na 
widowni.

Smutne,- że jeden z czołowych 
przedstawicieli naszej literatury ko 
mediowej tak prędko się przeżył, 
podczas gdy francuski autor, piszą 
cy sto lat wcześniej jest wciąż mło­
dy i aktualny,

Z polską dramaturgią nie jest 
lepiej i teraz. Dobra, a nawet 
przeciętna polska sztuka współ­
czesna jest unikatem rozchwytywa­
nym przez wszystkie teatry. Jak 
wspomina dyrektor Polskiego Tea­
tru w Warszawie A. Szyfman, na 
2(14 sztuk współczesnych, złożo­
nych do oceny w Ministerstwie Kul 
tury i Sztuki nie zakwalifikowa­
no do grania -ani jednej. Nie za­
zdroszczę kierownictwom teatrów, 
które powinny wystawiać sztuki 
polskie.

Trzeba sięgać do żelaznego reper 
tHaru, a i z niego wiele sztuk nte 
nadaje się już dziś do grani*.

WKRÓTCE  
W  TEATRZE POPULARNYM
Po „Domu Otwartym5* Państwo­

wy Tent/ Dolnośląski będew wy­

stawiał w Teatrze Popularnym do­
skonałą komedię Wiktora Sardou 
..Madame Sans Gene" w wytrawnej 
inscenizacji dyr. Mariana Godlew­
skiego. Wiktor Sardon, którego 
nowełe i sztuki są przeważnie 
krw-awo - sensacyjne (najlepszy do 
wód: libretto „Tooc-i“) napisał
..Madame Sans Gene" z całym 
wdziękiem francuskiego humoru. 
Szczegółuw-e dane o próbach tej 
świetnej komedii' we wrocławskim 
teatrze postaram się zdradzić czy­
telnikom w najbliższych „Niedy­
skrecjach".

GOŚCIE ANGIELSCY  
W  PAŃSTW. TEATRZE  

DOLNOŚLĄSKIM.
Na poniedziałkowym przedsta­

wieniu „Cyrulika Sewilskiego" byli 
obecni posłowie agniełskiej partii 
pracy z posłem Ziłbacusem na cze­
le. Miłych gości powitał po pol­
sku dyr. Walden Wprawdzie po 
polsku rozumie tylko poseł Zilłia- 
« us, ale dyr. Walden mówił z takim 
zapałem, że i pozostali Anglicy 
byli wzruszeni niezwykle serdeczną 
mową powitalną. Uważam, że na 
placówki zagrank-7.De powinno się 
posyłać nie tylko literatów, ale i 
aktorów. Serdeczne stosunki mię­
dzynarodowe —  murowane!

K ILK A  SLOW  
O PROGRAMACH,

„ Streszczenie „Halki" w progra - 
mach Opery Dolnośląskiej nadaje 
alę do „Camery Obscury" jakiegoś 
literackiego pisma, N.p. esytamy

tani m.inn. „Rozumie Halka wiwa­
ty, więc niewładnąca sobą, nieprzy 
to runa niemal, do drzwi się rzuca, 
pięściami w nie bije do panicza się 
drze...“. Rzucać się powinno, po 
uprzednim darciu, rękopis do kosza 
przed wydrukowaniem, a autora...

Natomiast streszczenie Toeei w 
programach jest napisane jasnym 
prostym stylem, zwięźle ł zrozu­
miale. Ozy nie można by jeszcze 
wpleść w streszczenie objaśnień 
dotyczących arii, duetów i innych 
najpiękniejszych fragmentów mu­
zycznych? Znacznie by to ułatwi­
ło słuchanie opery i dokształcało 
nową publiczność operową.

Bardzo dobre były objaśnienia 
zawarte w  programie inauguracyj­
nego koncertu Filharmonii Wroc­
ławskiej. Zaznajamiały z kompo­
zytorami granych utworów i uczy­
ły słuchać.

K O BIETY  
W Ł A D A JĄ  SKRZYPCAMI.

U  wstępu sezonu koncertowego 
będziemy mieli sposobność usłysze­
nia już drugiej świetnej skrzypaez 
ki polskiej. W  ub. piątek grała Eu­
genia Umińska, w najbliższy odbę- 
dze się recital laureatki konkursu 
genewskiego młodziutkiej Wandy 
Wiłkomirskiej.

N IE  W OLNO  
TRACIĆ OKAZJI.

Oi Czytelnicy, którzy nie skorzy­
stali «  naszych wskazówek i me

poszli zobaczyć „Wystawy Grafi­
ków Krakowskich", nie będą już 
mogli niestety nadrobić tej straty, 
gdyż wystawa ta już jest zamknię­
ta. Nie należy jednak powtarzać 
błędów i trzeba się koniecznie wy 
biać na nadzwyczaj ciekawą wy­
stawę plastyków śląskich, mieszczą 
cą się w lokalu Zw. Artystów Pla­
styków przy ul. Ofiar Oświęcim­
skich 38-40. Przypominamy rów­
nież, że wystawa „Literatura Pol­
ska w autografach" jest nadal ot­
warta w Bibliotece Uniwersytec­
kiej.

Chcielibyśmy też zwrócić uwagę 
Czytelników na to. że we Wrocła­
wiu mamy do obejrzenia Muzeum 
Wojskowe w gmachu Ratusza. V/ 
muzeum tym zgromadzono ponad 
3.000 bardzo ciekawych ekspona­
tów. - ,

OŚWIEĆCIE NAS!
Bardzo przyjemnie jest spędzić 

wieczór w teatrze, ale mniej przy 
jemnie wracać późnym wieczorem 
do domu przez nieoświetlone ulice. 
Mieszkańcy całej dzielnicy, położą 
nej na wschód od Alei Powstańców 
Śląskich brodzą w ciemnościach. 
Jloże Zarząd Miejski zlituje się i 
postawi choć' jedną latarnię na 
zhiegu ulic Kutnowskiej i Ja-na- 
szewickiej, którędy wypada droga 
od przystanku tramwajowego do 
domu — mieszkańcom tej dzielnicy,

W. ŚCIBSKI.
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Idź tu do Lina...
Funkcjonowanie Elektrowni 

wrecławskiej powoli doprowadza 
życie w mieście do absurdu.

Jeden z naszych czytelników*
IV fcm. poszedł do kina „Tęcza1'.
O godz. 18 zgasło światło. Powie 
dziano publiczności, żeby zacze­
kała, ho pracownik kina zatelefo 
Kuje do Elektrowni i dowie się, 
ozy można liczyć na prąd. Po 30 
minutach zakomunikowano, że 
konferencja telefoniczna z Elek­
trownią skończyła się fiaskiem- 
światła nie będzie. Bilety uznano 
za ważne na dzień następny. 
I8-tego seans się zaczął o 18 05, 
ale o 18.20 światło zgasło. Zno 
w ii publiczność czekała, telefo­
nowano do Elektrowni. Kazano 
przyjść nazajutrz. Na trzeci dzień 
było to samo.
Jak widać — dzięki Elektrow­
ni kino zamarło.

Ale chodzi o co innego:
Fe co ta zabawa w ciuciubab­

kę? Czy nie można zawiadomić 
kina, że nie będzie światła? Albo 
czy kino nie może się o tym do- *  

wiedzieć przed sprzedażą bile­
tów i rozpoczęciem seansu?

Ale z nami wszystkimi robi 
Elektrownia to samo. Jeden dia­
beł we Wrocławiu wie, o której 
godzinie w  mieszkaniu będzie 
światło a o której zgaśnie.

I wszyscy czujemy się, jak w  
kinie „Tęcza".

Chyba Miejska Rada Narodo­
we wejrzy w  tę sprawę i zapro­
wadzi jakiś ład w tym chaosie.

SUŁEK

Sezon przeprowadzek
Biura i urzędy zmieniają adresy

Zarząd M iejski powoli opuszcza 
ceglany gmach z  basztami przy pl. 
Wolności stanowiący własność Sądu 
i przeprowadza się do własnego do­
mu przy ul. Gabrieli Zapolskiej. Już 
rozlokował się tam wydział podatko­
w y a do 23 bm. ukończy swą przepro 
wadzkę finansowy. Prawdopodobnie
24-go wyruszy na własne śmieci wy 
dział planowania po czym w* dniu
25-go spodziewana jest najważniej­
sza przeprowadzka, mianowicie w y ­
działu ogólnego i prezydium mia­
sta, a więc Prezydenta i wic-eprezy 
denta.

27 października po przeniesieniu 
wydziału gospodarczego nastąpi 
przerwa, bo w  tej chwili biura lo­
kują się na 1-szym i 2-gim piętrze, 
gdy trzecie i  czwarte będzie gotowe 
do oddania w  pierwszych dniach li­
stopada.

Do opróżnionych lokali na placu 
Wolności w  dniu 25 października 
zacznie się sprowadzać Komisja Spe 
cjałna, która w  ten sposób znajdzie 
się z  powrotem w  gmachu Sąou. 
Przeprowadzka nastąpi w  tym ter-

JjówiOf WA Vl.WCŻJM*i
...Z komitetu odgruzowania W rocła­

wia padły cyfry: w  zeszłą niedzielę 
pracowało przy gruzach 4.000 osób, 
które wykonały pracę wartości
1.500.000 zł. Ponieważ przy usuwaniu  
gruzów' wchodzi w  grę sama robociz­
na i ponieważ praca trwała najwyżej 
5 godzin, wynika zatem, że dniówkę  
obliczone po 375 zł, a godziną pracy 
—  po <5 zł

...55 Czechów wyjechało wczoraj z 
W rocławia. Byli to goście Związku  
Samopomocy Chłopskiej. W  ponie­
działek gości podejmowano obiadem  
w  Hotelu Polonia, na którym był w i­
cewojewoda Barchacz, prezes W R N  
Ssdrekuła, przedstawiciel centrali Sa 

. mopc-rnocy inż. Krauze, wiceprezes 
Drożdż, inż. Rynkowski, inż Sław iń­
ski. Wycieczka czeska odjechała w  
stronę Katowic, dla zwiedzenia wzoro 
wej gromady Wrzoski.

...Za zasługi dla Robotniczego Tow. 
Pomocy Dzieciom, zostały przedstawio 
ne do odznaczenia następujące osoby. 
Zielińska Maria, Sieradzki Ignacy, Ej 
smont Józef, Krzeszów Maria, Tym - 
czyszyn Karolina, Łakomska Urszula, 
Świerkowska, Buławska, Góralska, En 
geihardt, Kulpita, Hofman i D ąbrow ­
ska.

...Na raty przenosi się Zarząd M iej­
ski z gmachu na pi. Wolności, do wla 
snej siedziby przy ul. Gabrieli Zapol 
sklej. Pracuje już tam wydział podat­

kowy. Znalazł też pomieszczenie w ro ­
cławski Komitet Odbudowy W arsza­
wy.

...Datki »a  Pomoc Zimową chce zor 
ganizować M iejski Komitet Opieki Spo 
łecznej we W rocław iu i w  tym celu 
nawiązuje porozumienie z przedsię­
biorstwami i  instytucjami w sprawie  
równomiernego opodatkowanie pra­
cowników.

...15 października obliczono, że W ro  
cław zebrał ogólnie na odbudowę WTar 
szawy 5.700.000 zł. Ponieważ 00. proc. 
tych sum Idzie na odbudowę W rocła­
wia, wynike z tego, że W roełew  do­
stanie 3.420.000 zł.

minie, jeśli środki transportowe do­
piszą...

Zabytkowy pałac po Kom isji Spe­
cjalnej prowdopodobnie utrzyma w 
rękach Szkoła Prawnicza. Choć nie 
wiadomo, czy ze względu na ko­
nieczność konserwacji gmachu nie 
nastąpi inna decyzja.

Chwilowo, jak  wynika z powyż­
szego, odłożono przeprowadzkę w y ­
działów Zarządu Miejskiego jak Ad 
ministracyjny, Kulturalny oraz czę­
ściowo Wydział Opieki Społecznej, 
które rozdzielą się na pewien czas 
z prezydium Zarządu Miejskiego.

(Zyg)

Nie wolno krzywdzić autochtonów
Związek Zachodni wystąpił ener­

gicznie w  obronie autochtonów. Na 
łamach „Słowa Polskiego" nieraz 
staraliśmy ich obronić i piętnowali­
śmy nadużycia. Cieszy nas, że za­
rząd Zw. W’ osobie prezesa mgr W al 
czaka, prezydenta miasta Kupczyń- 
skiego, prof. dr. Olszewicza, dyr. 
„Społem"- —  Fiszera, dyrektora Iz ­
by Przem. Handlowej dr Bluma i 
adw. Grzyba dał temu energiczny

11 kas biletowych
na Dworcu Głównym

(K i) Z powodu stole zwiększają­
cego się ruchu pasażerskiego we 
Wrocławiu okazało się, że 6 kas 
biletowych, na Dworcu Głównym 
nie wystarcza, gdyż pasażerowie 
musieli czasami czekać od 20 do 30 
minut —  na . kupno biletu. Dyręk- 
cja P. K. P., dbając o wygodę pa­
sażerów, z dniem U  b. m, o godz. 
20-ej uruchomiła w  głównym halu 
9 kas biletowych, dwie zaś —  po­
zostały nadal czynne na dawnym 
miejscu, w sąsiedztwie sali bufeto­
wej. —

W  razie nagłego zwiększenia się 
ruchu, są jeszcze w* rezerwie i  ka: 
sy biletowe na dawnym miejscu.

Zaznaczyć należy, że Niemcy u- 
ruchamiali na tym dworcu w okre­
sie letnim aż 33 kasy biletowe. —

wyraz, jak to czytamy w  uchwale: 
„Zarząd Okręgu potępia naduży­

cia w  stosunku do polskiej ludno­
ści autochtonicznej, będące przeważ 
nie wybrykami nieodpowiedzial­
nych jednostek z administracji". 

Następnie stwierdza Zarząd: 
„przyznanie obywatelstwa polskie 

go zapewnia danej jednostce pełnia 
praw obywatelskich. Uznając, że nie 
może być w  Polsce obywateli I I  
klasy, Zarząd oświadcza, że jak dłu­
go ktoś posiadać będzie obywatel­
stwo. będzie doznawał opieki ze 
strony PZZ".

Za dużo obserwowaliśmy krzywd 
autochtonów. Niejednokrotnie były 
one wynikiem głupoty i braku u- 
świadomienia, ale bardzo często w y ­
nikiem nieokiełznanej chciwości i 
braku skrupułów społecznych. Dziś 
już o brąku uświadomienia mówić 
nie można, toteż wszelkie naduży­
cia należy karać z  całą surowością. 
Prasa, świadoma swego posłannictwa 
i całe społeczeństwo musi współdzia 
lać z  Zarządem PZZ  w  myśl jego e- 
nergicznyeh uchwał.

Gość Uniwersytety, uczony ansieislti
pisze pracę o tajnum nauczaniu u? Polsce

Z  u b i e g ł e j
Robią zapasy zimowe

(Za) Z  magazynu aprowizacji stacji 
W rocław  -  Nadcdrze nieznani osobnicy 
wykradli I W  kg cukru i 50 kg mąki.

Znów zakażony ebleb!
(i) Niedawno poruszaliśmy na la­

mach naszego pisma sprawę c-hleba. 
nic nadającego się do spożycia, z po- 
yyeda zawartości szkodliwego dla zdro 
wic bakcyla. W  ostatnich dniach przy  
niesiono znowu do naszej redakcji 2a 
tażc-ny ebleb.

Znów topielee w Odrze

(Za) Komisariat Rzeczny otrzymał 
wiadomość, że z‘ Odry wypłynęły zwlo 
ki mężczyzny w mundurze pedporuez 
rdka Wojsk Polskich. Dotychczas nie 
zdołano ustalić nazwiska zmarłego. 
Zwłoki po wydobyciu z wody prze­
wieziono do Prosektorium Med. Sąd.

Zniar! na utiey
(Za) Na ul. Na Grobli w  przydroż­

nym rowie idący rano do pracy zna­
leźli zwłoki 80-letniego starca. Na pod 
siew ie dokumentów znalezionych w  
kieszeni stwierdzono, że jest to Ku- 
rc-wicz Michał. Przyczyny śmierci nie 
uetalcńo. W  tym celu zwłoki przewie 
zino do Zakładu Med... Sądowej Un i- 
wersy te tu.
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Przy pracy
(K -i) W  zajezdni tram wajowej przy 

ul. Wróblewskiego, na Sępolnie, zo­
stał uderzony buforem wagonu tram­
wajowego w  nogę 42-letni Zbigniew  
Barański, którego Pogotowie Ratun­
kowe przewiozło do szpitale.

OFIARY
N A  FUNDUSZ ODBUD. WARSZAWY

Zł 1.108 złożyła Publiczne Szkote
Powszechna Nr. 6.

Zarządzenia 
na czasie

(K -i) Z powodu nadchodzącej zi­
my administratorzy, względnie do- 
zorcy domów i  właściciele w ilii 
winni pamiętać o zabezpieczeniu na 
okres zimowy przewodów gazowych, 
wodociągowych i kanalizacyjnych 
w  piwnicach, korytarzach i  ubi­
kacjach i łazienkach, aby w  ten spo 
sób uniknąć pęknięcia tych prze­
wodów i zamarznięcia wody i gazu 
podczas silnych mrozów*.

Przew7ody należy owijać słomą, 
papierami łub szmatami. W  razie 
ewentualnego zamarznięcia wody 
lub gazu w  przewodach, należy u- 
ważnie rozgrzewać przewody, aby 
nie spowodować pożaru.

Rzeźnicy dolnośląscy
obradują

(Za) W  Izbie Rzemieślniczej od­
było się plenarne posiedzenie- Za­
rządu Związku Cechów Rzeźników 
i Wędiiniarzy wojew. Wrocławskiego. 
Posiedzeniu przewodniczył prezes 
Związku ob. Kotowski. Omówio­
no sprawy organizacyjne, regula­
min pracy dla zarządu i  wytyczne 
na najbliższy ckres czasu.

KOMUNIKATY
i PR O G RAM Y

Teatry
P A Ń S T W O W Y  TE A TR  D O L N O Ś L Ą

SK I —  dzisiaj o gedz. 19-tej „Cyrulik  
Sewilski".

PAŃSTW OW Y* TE A TR  D O L N O Ś L Ą  
SK I W’ sali Teatru Popularnego, w
środę, dn. 22-go bm.~o godz. 19-tej —  
„Dom otwarty" —  M. Bałuckiego.

Kina
„Ś L Ą S K " —  ul. gen. Świerczewskie­

go —  lr)m prod. amer. „Konwój". 
„ W A R S Z A W A " — «u l.  Fredry 16 —

film prod. amer. „Mściwy jastrząb". 
„O D R a “ — ul. Kołłątaja 32 — film  

prod, franc. „Cienie przeszłości". 
„P O L O N IA "  — ul. Żeromskiego. 53 — 

film prod. amer. „Miłość na lekar­
stwo".

„T Ę C ZA " — ul. Kościuszki 177 — film  
prod szwąjc. „M aria Luiza". 
U W A G A : Początek seansów w  ki­

nie ..W A R S Z A W A ": w  dni pćwsz. 15, 
17.30, 20, w  niedz. 12.30, 15, 17,30, 20. 
Kino „ ś ft^ S K " w  dni powsz.: 14,30, 
17, 20, w  niedz. 12,30, 15, 20.

FO TO PLASTYK O N — ul. gen. Swier 
szewskiego 27. wyświetla codziennie 
w godz. 9 —  20 „L IC R T E N S T E IN " —  
piękna kr- śna doliny Renu.

Radio
ŚRODA, 22 października 1047 r.
6.00 Sygnał, gimn., dziennik, muz i 

program. 0.59 Sygnał. 7.00 Wiad. por.
7.15 Muz. popul, 7.55 Lekcja jęz. ros.
8.10 Muz. 8.20 Inf. opólnop. 8.25 
Skrzynka PCK, 8.35 Kwadrans prozy. 
8.50 Muz. 9.00 Aud, dla szkół. 10.40 
Aud. Min. Oś w. 11.57 Sygnał. 1*2.03 
Wiad. poł. 12.08 Przegl. prasy stoł.
12.15 Płyty 12.20 Z  mikrofonem pc 
kraju. 12.30 Konc. dia młodz. 13.-30 
Dla każdego coś prakt. 13.35 Konc. 
reki. 15.00 Inf. Pols, Połu. 15.15 A k -  
tual. z Katowic. 15.25 Komun. 15.30 
Konc. życz. 15.55 Skrzynka Tow. Przyj. 
Żoł. 16.00 Dzień, popoł. 16.30 Skrzyń 
ka PKO. 16.35 Aud. dla dzieci. 16.55
Słuchów, dla młodz. 17.20 Muz. 18.00
RUL. 18.15 Aud. dla robotn. 18.40 
Aud. świetl. 19.00 Głos młodych. 19.10 
Aud. dla wsi. 19.30 Muz. 19.57 Sygnał.
20.00 Dzień, 20.50 Konc. Chopin. 21.30 
U  nasz. przyjae, 21.50 Płyty. 22.00 
Muz. tan. 23.00 Ost. wiad. 28.10 Pro­
gram na jutro. 28.20 Muz poważna.
CZWARTEK, 26 października 1947 r.

6.00 Sygnał, gimn., dziennik, muz. 
i  progr. dnia. 7.00 Wiad. por. 7.15 
Muz. 7.55 Lekcja jęz. ang. 8,10 Muz. 
poważ. 8.20 Inf. ogólnop. 8,25 Skrzyń 
ka PCK . 8.35 Muz. pcpul. 10.40 Aud. 
Min. Ośw. 11.57 Sygnał. 12.03 Wied. 
poł. 12.08 Przegl. prasy stoł. 12.15 P ły  
ty. 12.20 Z  mikrofonem po kraju. 12.80 
Muz. lud. 13.15 Dla każdego coś prakt. 
13.20 Konc. reki. 13.40 Konc. życz. —
15.00 Inf. Pols. Poł. 15.15 Aktualia 
z Krak. 15.25 Komunikaty, 15.30 Muz. 
15.40 Wieś słucha. 16.00 Dzień, pepoł. 
16.35 Aud. dla dzieci. 17.00 Muz. 18.00 
RU L. 18.15 Konc. życz. 18.50 Skrzyń 
ka techn. 19.00 Aud. dla świata pracy.
19.10 Aud. dla wojska. 19.40 Aud. lit.
20.00 Dzień, wiecz. 20.50 Aud. TUR -u .
21.00 Słuchów. 21.45 Muz. 23.00 Ost. 
wiad. 23.10 Progr. na jutro. 23.20 
Muzyka.

Nocne dyżury aptek
Pod ,.4 W ieżami", ul. Damrote 7.

„ „Mikołajem", ul. M ikołaja 4€.
„ Łabędziem", ul. Pułaskiego 1^.
,, Różą", ul. Olszewskiego 75.

Komunikat
O G Ó L N E  ZE B R A N IE  C Z Ł O N K Ó W  

STR. D E M O K R A T Y C ZN E G O
Zarząd Koła Stronnictwa Demokra 

tycznego im. Staszica zawiadamia 
członków Koła, że w  dniu 26.10. 47 
(niedziela), o godz. 10-tej w  lokalu 
Miejskiego Komitetu Stronnictwa De 
mokratycznego przy u!. Świdnickiej 
nr. 27 II p. odbędzie się ogólne zebra 
nie członków Kola. Obecność obowiąz 
ko we.

M r ó w k i  w K& claw JkU-

Na ul. śiuiętego Antoniego
W samym centrum Wrocławia 

schowała się między bloki K rup ili 
c-sej i rumowiska pl. Bohaterów 
Ghetta mała uliczka św. An to­
niego,

Zacny ten święty buł patronem 
biednych i rzeczy zgubionych. 
Dlaczego w naszym mieście kazano 
mu patronować niechlujnym lu­
dziom, cuchnącym podwórzom i 
wielkim gromadom szczurów —  
niewiadomo.

Ja  bym tę uliczkę, nazwała po- 
prostu Ponurą.

Reporterską intuicją wiedziona 
weszłam do mrocznej bramy, ozna­
czonej nr. 5.

Spod nóg wyr im łc m i się tłuste

sicz u rżysko (ejektywny wynik od- 
szezurzania)  i  znikło w ciemnej 
czeluści jakiejś komórki. W  sza­
rym, ciasnym podwórzu uderzył 
mnie mdły za puch. Ściany domu 
poliniowane pasami ciemnych za­
cieków świadczą dobitnie o braku 
nadzoru. Wiszące w piętrowych 
kondygnacjach balkony, służące w 
zależności od potrzeb życiowych 
lokatora za drwalnię, skład opa­
łowy, pralnic lub graciarnię i 
śmietnik .budzą niespokojne pyta­
nie: runą ju tro  czy przetrwają 
zimę?

Z  rosnącym obrzydzeniem brnę 
dalej przez czarne uginające się 
jak klawisze schody. Pewno rzadko 
mają one styczność ze szczotką do 
zanłiniurna, nie mótcńierjuż o ścier­

ce; i aorąeej wodzie.

Pogrążona w ciemnych myślach 
stanęłam na jakimś półpiętrze, snu 
jąc podstępny pian, jakby spene­
trować wnętrze tego domu. W  tej 
samej chwili w drzwiach jednego 
z mieszkań stanęła nieznajoma pa­
ni i widząc zdradliwe insygnia 
mego zawodu: notes i ołówek —  
zdemaskowała mnie słowami:

—  Pan i jest z prasy. Proszę 
niech pani wstąpi na chwilę i zo­
baczy w jakich warunkach tu się 
żyje.

W  maleńkiej kuchence, zasła­
nej linoleum, deski podłogi utwo­
rzyły na środku równię pochyłą. 
Białe sufity we wszystkich poko­
jach owrzodzone brunatnymi pla­
mami wilgoci, Nd mahoniowym 
stole kłóci się z kryształowym wa­
zonem bigła, kuchenna miednica. .

Uprzejma gospejtyni tcyjaśnia 
krótko:' '

—  IJekatorży z yóipcgo pietra 
mają zepswią od szeregu miesięcy

kanalizację. Wobec tego wszystko 
przecieka clo mnie. W czoraj np. 
urządzali pranie, a ja nie mogłam 
na starczyć naczyń do łapania grze 
eiekających mydlin. Teraz spływa 
przynajmniej tylko woda, lecz 
przez całą zimę. gdy rury zamarz­
ły. mój zlew był ściekiem wszyst­
kich nieczystości. To jest bardzo 
stary dom i brak w nim niezbęd­
nych urządzeń.

Polacy znani są z pomysłowości. 
Nic więc nie stoi na przeszkodzie, 
by w lecie najmy używać do pra­
nia bielizny, a w zimie jako ubi­
kacji.

—  A  oto skutki —  szeroki gest 
obejmuje ściany i podtogi mieszka­
nia. Zamilkłyśmy bezradne. M ie j­
my nadzieję, że św. Antoni, patron 
rzeczy zgubionych, pomoże odna­
leźć ulicę i  dom N r  5. administra­
c ji domu, Kom isji Sanitarnej i 
Zarządowi Nieruchomości, które 
pełedą kres temd karygodnemu nie- 
dbadstic-u. M .E.H.

i ofaeenym polskim szkolnictwem; jest 
on iv trakcie pisania dzieła o tajnym 
nauczaniu w Polsce i Czechosłowa­
cji.

Dotychczas wydał już prece na te­
mat roli nauki w ruchu oporu we 
Francji, Belgii, i  Holandii.

Korzystając ze swego pobytu we 
Wrociawiu, uczony angielski wygłosi 
w dniu dzisiejszym odczyt p.ł. „Spo­
łeczne stosunki naukowe".

Odczyt odbędzie się w sali Instytu­
tu Mikrobiologii przy ul. Chałubiń­
skiego o godz. 14-tej. Wieczorem tego 
samego dnia p. Growthdr opuści Wro 
eław udając się do Krakowa, na za­
proszenie tamtejszego Uniwersytetu.

(wac) WTe Wrocławiu bawi jako goś 
Uniwersytetu Wroc. p. J. G. Crowther 
sekretarz generalny Międzynarodowe­
go Stowarzyszenia Pracowników Nau 
ko wy eh w Londynie.

P. Crowther zajmuje się badaniami 
nad historią nauki i związanymi z n.ą 
problemami społecznymi. Jego specjał 
nośeią jest historie nauk fizycznych 
i biologicznych.

Dr. Crowther interesuje się również 
jako wielki przyjaciel Polaków7, losa­
mi nauki polskiej w czasie okupacji



ZYCIE SPORTOWE

M a  h m  Ufaiuee m m i i  z fireinerem
Sztam wygasnia milczenie o Rumunach

Feliksa' SiŁama zastajemy w poko 
iu w hotelu „Polonia". Nasz reprezen 
tacyjay trener jest zmęczony ł nie wy

— Dopiero dziś przyjechałem z Gdań 
i i i  — wyjaśnia.

— Czym tłumaczyć taką wysoką po 
rażkę, jaką ponieśliśmy na wybrze­
żu *

— ZSRR wystaw'to swą pierwszą 
ósemkę, a myśmy mieli skład mocno
ks-arhisowaay. Przecież dopiero w o-

'  ~3ta miej chwili wstawiliśmy Baranów 
ik ieg* i Kotkowskiego. Baraao wsk. 
boksować mi3ł w pokazówce z Mied-
*&>,. e*s a r Grejnęra iść mial Ko-

iv&GNIK*
Bornego Śląska

i Ose szc2?zi?7
*  PONAD  6 I PÓ Ł M IL IO N A

T O N  odpadków zebrały w  ostatnim 
kwartale zbiornice i sortownie od­
padków na Dolnym Śląsku. Wartość 
zebranych odpadków wynosi we­
dług cen sztywnych 60 milionów zł.

*  JELENIOGÓRSKA LECZNICA 
ZW IE R ZĄT udzieliła w  ub. miesią­
cu pomocy 35 koniom, 2 buhajom, 
i wotom. 22 krowom, 8 kozom, 72 
świniom, 96 psom i... 2 kotom.

*  T M C A  JELENIOGÓRSKA jest 
■ ruchliwa. Ostatnio zorganizowała 
kursy- wieczorowe, klub film owców 
i otwarła bibliotekę.

*  i Ok-) W AR SZTATÓ W  RZEM IE­
ŚLNICZYCH w  Jeleniej Górze — 
to już prawie, że rekord rozkwitu 
rzemiosła.

*  CU KRO W NIA  W  STAR YM  JA- 
. WORZE przygotowuje się pospiesz­
nie da  kampanii, podczas której ża­
le -to.; 1060 osób. Cukier będzie!

*  W SKLEPACH W A ŁB R ZY  
SK fCH  nierzadko nie można dostać 
mleka. Ci, którzy go potrzebują dla 
dzieci, muszą jeździć po nie na od­
ległe przedrrrieśeia Ł“ do vRysinowa i 
Ustronia. A  to dlatego, że w g ofi- 
t jaioego cennika litr. mleka kosztu­
je 36 ił. zarówno u producenta na 
wsi, jak i u kupca w  sklepie. Czy. 
opłaci się !em « ostatniemu spro­
wadzać je  li tytko dla wygody klien 
ćów?

*  W C IĄG U  O STATN IC H  5-CIU
D N I wydarzyło się na terenie mia­
sta i  powiatu Świdnicy 7 pożarów, 
w  tym jeden w  Fabryce Materia­
łów... Ogniotrwałych!

*  DW A  M O STY ŻELBETONOWE 
na drodze państwowej Opole —  
Kluczbork i w  Ossawcu (gm. Ługnia

•- » y )  po kosztownym remoncie —  3 
om Ilony zł.. —  oddano do użytku pu­
blicznego.

*  DZIERŻONIÓW  liczący obecnie 
O 4 tysiące mieszkańców więcej, 
niż przed wojną, cierpi na brak 
mieszkań. Ostatnie uchwały M RN 
w  tej sprawie pozwalają przypusz­
czać, że dla ludzi pracy mieszkań 
jednak nie zabraknie.

*  29 bm. odbędzie się jubileuszo­
we posiedzenie M RN  w  Świebodzi­
cach.

*  O 106 H A  WIĘCEJ, niż w  roku 
ubiegłym zasiali osadnicy dolno­
śląscy żyta i pszenicy ozimej. Bę­
dzie więcej chleba, będzie bielszy 
chleb. . (wd)

muda. Gdybyśmy wcześniej wiedzie­
li, że „Tołuś" nie zjawi się w Gdań­
sku byłbym z kpt. Derdą powołał na 
mecz Walugę. Należało mu się pierw 
szeóstwo przed Baranowskim ze 
względu aa rutynę.

— A co właściwie j-eał z meczem z 
Rumunią, o którym nam pa* wspo­
minał w Warszawie?

— Wszystko już było przygotowane. 
Na razie jednak brak potwierdzenia 
terminu z Bukaresztu. Myślę, że ich 
przyjazd opóźni się przez to o ty­
dzień.

— W każdym razie drugi występ 
we Wrocławiu jest nadał aktualny?

— Oczywiści*, ta już postanowione. 
Niemal 1 skład bez „muchy" jest jut 
prawie pewny. We Wrocławiu walczy 
li by od „koguta" począwszy: Grzy­
wacz, Miszczuk. Waluga, Olejnik lub 
Iwański, Szymankiewicz lub Kwiat­
kowski, MechKAeki rbo Stecki i Kti 
mecM.

— A  w Lodzi aa oficjalnym meesu 
Rumunia — Polska.?

— Taki jak przeciw ZSRR, z tym. 
że Grzywacza, zluzuje Sowiński *  Nie 
wadziła — Białko waki.

Począwszy od dnia dzisiejszego Fe­
liks Sztam rozpoczyna we- Wrocławiu 
treningi. Zegnamy się do zobaczenia 
na sali treningowej. J. Jas.

Sport w kilku wierszach
Ir  KZAK zdobył puchar premiera

Czechosłowacji Gottwalda wygrywając 
w Cieszynie bieg na 3.006 metrów z 
wynikiem 9,15.

SIATKARZE moskiewskiego „Dyna 
mo" przybywają 28-go bm. do Polski. 
„Dynamo" rozegra w Polsce trzy spot 
kania: w Warszawie z mistrzem Pol­
ski AZS-em, w Łodzi z AZS-em 1 w 
Krakowie z Oiszą.

DROBNY odniósł kolosalny sukces 
wygrywając w VI-tych Paoamerykań 
skich mistrzostwach tenisowych roz­
grywanych w Mexico City, w finale z 
Segurą 4:5, 7:9. 6:3, 6:4, 6:3. Jak wia­
domo poprzednio Segura wyelimino­
wał Franka Parker - Pajkowsk.ego. 
Również w grze podwójnej tytuł mi­
strzowski powędrował do rąk europej 
czyków. Para Drobny, Johansson po­
konała w finale parę Segura, Par­
ker - Pajkowski 6:3, 7:5, 3:6, 6:3.

JABŁOŃSKI I  (Edward) reprezenta 
cyjny pomocnik Polski, podpisał kon 
trakt z dolnośląskim klubem ZWM 
Zryw Jawor. Jabłoński prowadzić bę 
dzie w Zrywie trening! zimowe.

REPREZENTACJA kolejarzy pol­
skich wyjeżdża 24-g« bm. do Czecho­
słowacji na . spotkanie z piłkarzami 
Bratysławy Skład reprezentacji kole 
jarzy oparty jest głównie na zawodni 
kach poznańskiego KKS-u: Tomiaku,
Wojciechowskim I, Tarce, Słomie, Bia 
tasie, Aniołe, Polce i  Wojciechow­
skim II.

NAPRZÓD JANÓW zdobył tytuł mi 
strza robotniczego Polski wygrywając 
w trzecim, decydującym meczu z li­
gową Garbarnią 3:1 (1:6).

Spółdzielnia Wydawnicza 
„CZYTELNI K«

Oddział Delegatury Śląskiej lue Wrocławiu
ogłasza niniejszym

PRZETARG NIEOGRANICZONY
im  roboty ztkbeAjtieczające w budynku przy Nowym  Targu.

Podkłacłki ofertowe można o4rzvn.be w Sekretariacie O 
działu Delegatury Śląskiej przy u4. Krupniczej 13 w godzinat 
urzędowych.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach z u 
piśeui „Oferta na roboty zabezpieczające w budynku przy f* 
wyna Targu" dk> dnia 29.10. 1917 r. godz, 12-!a-, w którym  
terminie oitstąpj otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do Kasy Ba 
ku Gospodarstwa Spółdzielczego we W rocław iu n„. konto n 
31 —  1 proc. od su-r>» oferowanej tytułem wadium. Byrekc 
Delegatury zastrzega sobie p raw o  swobodnego wyboru ofere 
ta i unieważnienia przetargu bez podania przyczyn j odszki 
dowania.

Spółdzielnia W ydawnicza „Czytelni!
Oddział Delegatury Śląskiej 

K 4131 we W rocław iu

M a m o ,  p r z e c z y t a j  b a j k ę
Najbardziej surowym krytykiem jest 

brzdąc sięgający niewiele ponad blat 
stołu. Taki czytelnik nie zalicza się 
do snobów. Kiedy lektura mu nie od­
powiada, bez względu na głośne naz­
wisko autora, wykrzywia buzię w 
podkówkę i  mówi: ,„aie chcę". Za to, 
gdy mu się książeczka spodoba zadrę­
cza całe otoczenie prośbami. Wtedy 
trzeba mu czytać bajkę nie raz, nie 
dwa, ale dosłownie sto razy, gdyż tak 
sobie życzy najmilszy tyran domowy. 
Obecnie ukazały się na półkach, księ­
garskich trzy książeczki W.tolda 
Zechentera, które napewno znajdą u-

»Kr®uika 8 lo g o w s k a «
na wystanie pracy

GŁOG0W . (KR) —  Skromniutki 
miesięcznik kulturalno - oświatowy 
Kronika Głogowska" wystawiony 

był w  kilku egzemplarzach n * wy- 
Ławie prasy Ziem Odzyskanych w 

Szczecinie. Miesięcznik po dłuższa] 
przerwie został wznowiony i w  bie­
żącym miesiącu Ukaże się dalszy nu­
mer.

♦ A / T / I 1 » ^ K F  ♦
| PARAMENTA KOŚCIELNE j

♦ wykonuje najstarsza fachowa i 
firma

\ K. KĘDZIERSKA )
1  "POZNAN, ul. Ogrodowa nr. ł t  {

♦ (dawniej Zgoda 20) i
Rok zał. 1914. Negr. na PWK. ' 

f  K 4043 |

Wytwór ma Weliny „GODET 
R. RACIBORSKI

PI. Wolności 0 ai. •>
Poleca wszelkiego rodzaju 
BIELIZNĄ TRYKOTAŻOWĄ 
DAMSKĄ I MĘSKĄ 
Ceny ściśle fabryczne (hurto­
we). . K 4095

Fr. Za w a d zk'
Wytwórni* stempli

Zafeiid ecdL-mwei k

Tel. 21-29,

PKO Bydgosao* V I 113

Bajł£?SH ja&esf Rajfiilsse ceti
Dostawa natychmiast

znanie u najmłodszych czytelników. 
Pierwsza z nich to „Mruczek" — 
wyd. „Biblos" Kraków, przynowi ba­
jeczkę o pacyfistycznie nastrojonym 
kotku, co nie chciał zabijać azu ptasz­
ków ani myszek. Wdzięk książeczki 
podnoszą jeszcze barwne ilustracje Z. 
Klinaszewskiego.

„Opowieści ptaszęce" Witolda Ze- 
chantera wyd. „Biblos" Kraków z ry­
sunkami Klinaszewskiego wprowadza­
ją znów dzieci w świat zwierząt. Ma­
łych czytelników zainteresują przygo­
dy pana profesora Ptaszątkiewicza, 
co kochał ptaki i pragnął napisać o 
nich książką. Wybrał się więc na wę­
drówką, spotkał dudka z czubkiem 
mądrą sowę i... ale dalszego ciągu 
dowiecie się sami czytając tę bajecz­
kę.

Nakładem Wydawnictwa Książek 
Popularnych w Krakowie ukazała się 
pożyteczna antologia poetycka dla

dzieci i młodzieży pod tytułem „Bi. 
dujemy Miłej Ojczyźnie Dom". ZbU 
wierszy patriotycznych i okoliczne 
ściowyoh polskich poetów dawnie 
szych i współczesnych wybrał Wito! 
Zechenter.

W Nowym Sączu ukazał się tomi 
Piotra Krz.-kalskiego pod tytułei 
„Łzy z nad brzegu Dunajca". Autc 
tych wierszy, o szlachetnych tender- 
cjach, ale nie roszczący sobie preten 
sji do artyzmu, część dochodu prze 
znaczył dla sierot po więźniach poi. 
tycznych.

Kornel„ Makuszyński' w przedmowi 
tymi słowy określił wartość książę c-f 
ki: „Czytałem tę książkę z tj’m roz 
rzewnieniean, r  jakim się słucha mo 
dlitwy dziecka, które nie zna fałszu 
Ustawiłem ją p » słonecznej stront 
mojej biblioteki wśród książek naj 
uczciwszych." HM

K  3737

PBilGOSIRIB laSIIESSil
JERZY ZMICHOWSKI
WROCŁAW , Pomorska 27 
w y son u ja

reperacje i zamówienia
wchodzące w  zakres jubilerstwa —
Pracownia zegarmistrzowska 
K-4074 • na miejscu

Wrocławska Wytwórnia Chemiczna
ogłasza

PRZETARG. NIEOGRANICZONY
na MBRont i zabezpieczenie budynków Wrocławskiej W ytwórni Chemia 
nej —  Wrocław, ul. Krakowska 186/182 Tel. 2468.

Termin 3kładania ofert przetargowych do dnia 27. 18. 1947 r, 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12-tej.
Kierownictwo Wytwórni zastrzega sobie prawo dowolnego wybory 

oferenta, bez względu na wysokość oferowana] ceny i  unieważnienia 
przetargu baz podania powodu.

Bliższe informacje i podkładki uzyskać możaa w  biurze Wytworne 
w  godzinach urzędowych. 10878

U W A G A !
ŁUCK I OKOLICE, JANOWA DOLINA I OKOLICE.
Uprasza się wszystkich Polaków zamieszkałych na wymienionych terenach 
w latach 1942 -  43 -  44 o wydanie opinii działalności Polskiego Batalia 
nu 202 zwanego przez Polaków „Błękitni". Listy kierować * dokładnym 
adresem opiniodawców na poste - restante Swidmoa Śląska, pod „Reha­
bilitacja” K  413T

O G Ł O S Z E N IU  D R O B N I

H A N D L O W E

„SPOŁEM” Okr. Oddz. PrzemijsłoiDO - Rolng

we W r o c ła w iu ,  uL Kołłqiaja nr 15
ooieca:

R O W E R Y  MĘSKIE i DAMSKIE
po zniżonej cenie
Artykuły laboratoryjne 

lomierze, cukromierze. 
cylindry, probówki itd. 
art. uszczelniające, buty 
dostarczamy dla przemy 
wszelkie art. techniczne

i teehni-czce die gorzelń, jak: alkoho- 
kwasomierze, pojemniki, termometry, 
Na zlecenie Zj. Gorzelń Roln. pasy, 
gum., formalin* itd. Na zamówienia 

słu rolnego, a szczególnie dla młynów 
1 maszyny. k  4151

ZAWIADOMIENIE
K M  O r p i z a c f  n y Wojewódzkiego Cechu M i i M w
we WROCŁAWIU komunikuje,

że w dniu 26 października br. o godz. 10-tej, w  saii i zby R z e ^ j^ - .  
niczej (plac Muzealny 16) odbędzie się

Z j a z d  samodzielnych Introligatorów
woj. dolnośląskiego celem utworzenia Wojewódzkiego Cechu In­

troligatorów.
Komitet apeluje do wszystkich Kolegów, ażeby we własnym in­

teresie wzięli w  zebraniu jak najliczniejszy udział. 
i03n  CZESC r z e m io s ł u

ZARZĄD Miejski w Krynicy — żaku 
pi opony samochodowe, dętki o wym. 
1050x2© i 950x20. K-3999

FABRYKA cukierków i czekolady „De 
licja", Łódź. Żeromskiego 31, poleca 
cukierki, karmelki ł czekolady w du­
żym wyborze. Wysyłamy za zalicze­
niem. Cennik na żądanie. K 3730

S ILN IK  DIESEL stojący 350 — 500 
obrotów, 100 — 220 KM — kupię. 
Szczegółowe zgłoszenia: „Dziennik
Bałtycki" — Gdynia pod „Diesel".

10571

SPRZEDAM samochód ciężarowy mar 
ki „Steyer" 3-tonawy, na chodzia z 
papierami. Zgłoszenia: Traugutta 35
m. 48. K 4085

OKAZJA samochody ciężarowe t oso­
bowe różnych marek i  prawem włas­
ności ł części samochodowe z demobi­
lu sowieckiego po najniższych censch 
sprzedaje Okręgowy Urząd Likwida­
cyjny Wrocław, ui. Fredry 6. K 4120

BECZKI dębowe do win i  inne róż­
nych wielkości, puszki mermeladowe 
do sprzedania. Fabryka Cukierków, 
Nowowiejska 18. 10674

KUPIĘ maszyny do wyrobu ciastek, 
wafli i  cukierków. Wałcówką, plastyk, 
prasy, sztanca, formy, szteoder ftp. 
Jelenia Góra, Ai, Obrońców 39 nr I.

M K 4116

SPRZEDAM biały pokój panieński, 
pianino, gabinet, łóżka. Kiedirzyńska, 
Traugutta 76/78, godz. 13 — 15. 10655

SPRZEDAM sypialnię skromną, kre­
dens, leżanka. Świdnicka 34 (sklep).

10G04
FOR D . G A Z  do sprzedania. Kąty 
Wrocławskie, Rokossowskiego 8.

10619

PRZYJMĘ wspólnik* do czynnej pie­
karni, ewentualnie odstąpię w pobli­
żu dworca Głównego. Zgłoszenia „Sło­
wo Polskie" pod „10613“ 10618

PIŁĘ łańcuchową benzynową łub e- 
lektryczną da przerzynani* drzew* 
kupię. Zgłoszenia *  opiaSm, podaniem 
ceny: Administracja „Słowa Polskie­
go"" pod „10 666". K 4111

MASZYNY do liczenia, pisania, kasy
ogniotrwałe, wagi uchylne — sprzeda 
,.Expreea“ Kluczborak* 21 (boczna Sta

10656

KUPIĘ nową hib używaną kuchenkę 
żelazną „wastwaikę" z piekarnikiem na 
węgiel. Wiadomość Wrocław, Gen. 
Świerczewskiego 50. Sklep wózków 
dziecięcych.  K 4117

KANISTRÓW płaskich każdą ilość 
kupimy. Oferty „PAR " Poznań, Ra­
tajczaka T pod „10 672". K  4007

ODSTĄPIĘ sklep b. dobry punkt. 
Wiadomość Stalina HO (owocarnia).

K  4116

UŁATW IAM Y wyszukanie mieszkań, 
lokali sklepowych, kupno, sprzedaż, 
wvwó* .JSiiKesi “ Kluczborska
31. K  4128

ZGUBY —  U N IE W A Ż N IE Ń  1A

PROSZĘ tylko o zwrot zagubionych 
dokumentów, na nazwisko Miśkiewicz 
Feliks, Abramowskiego 1-A m. 2.

K  4148

W PŁATEK 17. 10. 47 zgubiono portfel 
z dokumentami Ob. Antoniny Szum­
skiej, BARDZO CHOREJ NA SERCE, 
pieniędzmi i fotografiami. Uczciwy 
znalazca raczy odnieść na ul. Słowiań­
ską 13 m. 6 za wynagrodzeniem.

10603:

KOWALSKI JAN unieważnia zagu­
biony dowód osobisty oraz odc.nek 
zameldowania. 10598

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: dowód osobisty, kartę RKU Pabia 
nie* na nazwisko Rutkowski Zygmunt.

10527;

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę RKU 
Świdnica, odcinek zameldowania Ona- 
czewski Michał, Bielawa. K 4079

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświad­
czenie demobiłizacyjne RKU Jarosław, 
legit. Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej — Wrocław na nazwisko 
Czarniecki Franciszek, oraz kartę re­
jestracyjną Czarniecki-j Anieli, Strze- 
blów, pow. Wrocław. 10583

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód o- 
sobisty, legitymację P. U. R „ świa­
dectwo moralności wydane prze» 
Mikstat, kartę rowerową, zaświadcza­
nie urzędu Likwidacyjnego na wyku­
piony rower, oraz inne drobne za­
świadczenia na nazwisko Lewczyk 
Stanisław, 10399

SŁOWO POLSKIE Nr. 291 Str. 5



UNIEWAŻNIAM skradzioną Kart* roz­
poznawczą 4 <lowód Ubezpieczalai 
Społecznej wydany w. Puławach. Jad­
wiga Trojanowska, Wrocław. 
 10616

UNIEWAŻNIAM zezwolenie wydane 
przez Urząd Akcyzy i Monopolu we 
Wrocławiu na nazwisko Jan Styla, 
Oeobowice, «L  Ostrowska 1.

10615

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU, 
zaświadczenie pracy, odcinek zamel­
dowania r>. sazwiako Biedny Marlen.

10611

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości ko 
uda Nr. 60042 na nazwisko Pogoda 
Florian, Żmigród, ul. Willowe 4.

10610

UNIEWAŻNIAMY kartę ewidencyjną 
na ciągnik 6 ton. marki Bedford Nr. 
rej. D-55810, Nr. ailnika 15005, Nr. 
podwozie 5813015. Zarząd Państwo­
wych Nieruchomości Ziemskich, Wro­
cław. 10597

UNIEWAŻNIAM zgubioną kertę reje­
stracyjną R. K. U. Nr. 4689 na naz- 

'wisko Zieliński M.-eheł »ya  Tomasza, 
‘ powiat Nowy Sącz. 10625

1 UNIEWAŻNIAM skradzioną leg.tyma 
cję tramwejową Nr. 889 na nazwisko 
Czerny Józefa kartę żywnościową paź 
dziemik 1947. 10661

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie etwier 
dzające złożenie wniosku o obywatel­
stwo polskie, wydane przez Starostwo 
Powiatowe w  Kamiennej Górze na 
nazwisko Beumgart Emma i Koeraer 
Manfred. 10642

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości 
wydany w  Żerach, dowód zamieszka 
nia w Kamiennej Górze se nazwisko 
Zielińska Olga. 10643

UNIEWAŻNIAM kartę RKU Bolesła­
wiec na nazwisko Osiak Steaisłew. 
  10644

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości ko 
nia Nr. 030347 — na nazwisko Ra- 
biej Jekub. 10645

UNIEWAŻNIAM kennkartę, kartę 
RKU Nowy Tomyśl, na nazwisko Za­
sada Bolesław. .10646

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty, za­
świadczenie WOP, kertę RKU Świd­
nica, kartę ro-werową wraz z dowo­
dem własności, kartę pracy na nazwł 
eko Lisowski Edward. 10647

UNIEWAŻNIAM kennkartę wyd. w 
Michałowie na nazwisko Juz ba Wan­
da, oraz metryki urodzenia dzieci Ja 
niny i Marii Juz be. 10648

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości 
Nr. •STO wydany w Szymrychu, odci­
nek zameldowanie, metrykę córki Kry 
styny na nazwisko Czechowicz Micha 
lśne. 10649

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
zielone prawo jazdy, kartę ewiden­
cyjną motocykla „Puch" nr. 7S667, 
kartę ewidencyjną samochodu DKW 
Nr. A. 90356, dowód tożsamości konia, 
kartę RKU Sieradz, świadectwo ślu­
bu na nazwisko Stec Jan. 10650

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości 
wydany w Sędzisławie na nazwisko 
Durbes Stanisław. 10632

UNIEWAŻNIAM kartę RKU Kraśnik 
na nazwisko Dąbrowski Józef. 10658

DNIA 1" bm. zginął wilczur. Wiado­
mość kierować za nagrodą: Żeromskie 
go 41 m. 5. 10654

UNIEWAŻNIAM skradzioną aedikową
legitymację kolejową aa 1947 r. wy­
daną przez Dyrekcję Kolejową Poz­
nań aa aazwieko Joanna Grabowska.

10637

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumen­
ty: książeczkę wojskową RKU Sarny, 
zaświadcz, wojskowe rosyjskie, książ­
kę na konia, kwity podatkowe na naz 
wieko Przychocki Józef. 10633

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
kartę RKU Nowy Sącz, odcinek za­
meldowania aa aazwieko Nowak A- 
dam. 10651

POSAD POSZUKUJĄ
MANICURZYSTKA poszukuje pracy 
w  zakładzie, centrum. Poaiatowsk.e- 
go 10 — 16. .10638

ZDEMOBILIZOWANY ezofer, czerw o 
ne prawo jazdy, poazukuje posady od 
zaraz. Zgłoszenia: „Słowo Polskie"
pod „10631". 10633

UCZEŃ zegarmistrzowski z praktyką 
poszukuje pracy. Zgłoszenia: „Słowo 
Polskie" pod „10630". 10630

EKSPEDIENT branży tekstylnej do­
brej prezencji i  kulkbletnią praktyką 
poazukuje odpowiedniej pracy. .Łaska­
we Zgłoszenie, Księgarnia „Wiedza". 
Wrocław Rynek 14 K  4119

MATURZYSTKA poszukuje pracy biu­
rowej. Zgłoszenie Księgarnia „W ie­
dza" Wrocław, Rynek 14. K 4118

W O L N E  POSADY

GIMNAZJUM Przemysłowe w Ka­
miennej Górze poszukuje: pedagoga
na stanowisko dyrektora, nauczyciela 
do przedmiotów zawodowych z działu 
włókienniczego, nauczyciela dc przed 
miotów ogólnokształcących, kierowni­
ka bursy. Oferty kierować Gimnazjum 
Przemysłowe, Kamienna Góra, Park 
Szkolny 1. 16641

ELEKTRO - monterów kwalifikowa­
nych przyjmę. Warunki do omówienia 
Wrocław, ul. Kotlarska 36, gcdz. 16 
— 18. 16549

SAMODZIELNA gospodyni dc dwóch 
osób z półtora rocznym dzieckiem po­
trzebna od zaraz. Referencje. Waruri- 
wi dobre. Karłowice, Wybickiego 9. I 
piętro. -  10382

PIELĘGNIARKĘ do 10-miesięcznego 
dziecka poszukuję. Warunki bardzo 
dobre. Stalina 45, firma „Brykner".

10587

POMOCNICA domowa, w  średnim 
wieku, samodzielna, uczciwa-, potrzeb 
na do dwóch osób Gmoże być autoch- 
tonka). Warunki dobre. Zgłoszenia: 
Apteka pod „4 Wieżami", Wrocław, 
ul. Damrota 7. 10673

EKSPEDIENTKA potrzebna od zaraz, 
siła fachowe. Zgłoszenia: sklep Przy­
borów szewskich, Wrocław, Ruska 5.

10663

KRAWCOWA potrzebne do pracy w 
domu, Sienkiewicza 116 m. 5.

10608

DOZORCĘ nocnego obeznanego z ob­
sługą pieca do centralnego ogrzewa­
nia przyjmę. Wiadomość Hotel Gór­
nośląski, Wrocław, Stawowa jedena- 

;e 10621

POTRZEBNY mechanik samochodowy 
Sienkiewicza 35. 10592

POTRZEBNA ekspedientka masarska. 
Zgł.: Sienkiewicza 35. 10591

W  Warszawie otwarto w ubiegłym tygodniu sezon F ilharm on ii War* 
ssaw sklej. Oto fragment sali podczas inauguracyjnego koncertu.

Foto Film Polski

PRZEDSIĘBIORSTWO Państwowe o 
charakterze przetwórczym czynne w 
czasie kampanii całą dcbę poszukuje 
do urządzeń zelektryfikowanych i a- 
szyn i  światła montera elektryka, ślu­
sarze i  magazyniera. Oferty do Su­
szarni Różanka, Wrocław Karłowice, 
ul. Obornicka 66. 30613

POTRZEBNA uczciwa pomoc domowe 
z gotowaniem. Zgłoszenia ul. H. Po­
bożnego 20 (piekarnia). 10617

AGENTÓW podróżujących poszukuje 
wytw-órnia chemiczno -  kosmetyczna. 
Oferty: Warszawa I, Skrytka 173 Wy­
twórnia. K  4092

LEKARSKIE

DR. MED. Bolesław Popielski, choro­
by skórne . weneryczne, Wrocław. No 
wowiejska 96, powrócił . x urlopu 1 
przyjmuje obecnie od 4 — 6. 10301

NAUK A

KUKSY kroju i  szycia, nowoczesne —
dyplomowana Instruktorka — Sienkie 
wicza -93 — 3. 10558

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCI. Informacje: Lublin, skr. 
poczt. 105 K 3548

LO K A LE

POSZUKUJĘ 3 pokoje, łazienka z 
meblam-i, łub bez. Zwrot kosztów za­
pewniony. Zgłoazenie: Rynek 1*5, II 
piętro, Spółdzielnia Radiotechniczna, 
9 — 14. 10659

POSZUKUJĘ mieszkan,e 2 lub 3 po­
koje z kuchnią. Koszta zwrócę. Łask. 
zgłoszenia: F-a „Elkazet", Wrocław', 
Rynek 37. 10629

KAWAŁEK szuka pokoju przy solid­
nej rodzinie. Cena obojętna. Zgłosze­
nia „Słowo Polskie" od „10606".

10606

3 STUDENTÓW poszukuje pokoju 
przy ródzinie. Zgłoszenia ,^!owo Pol­
skie" pod „S-K-B." 10622

POSZUKUJĘ pokoju z łazienką naj­
chętniej Zalesie. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie pod „10624" 10624

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnia Stalina 
przy Nowowiejskiej na równorzędne 
lub większe Sępolno-Zalesie. Ewent. 
dopłata. Zgioezeer-et „Słowo Polskie" 

pod 153. 10614

P O SZU K IW A N IA  RODZIN

POSZUKIWANIE. — Całka Teresa
zamieszkała: Wrocław, Sępa $zarzyń- 
skiego 81 — poszukuje brata Wa­
wrzyńca Żmurki. 10639

PAW ŁA CZARNU, ostatnio zamiesz­
kałego we wal O lesze, gminy Petli- 
kowce Stare, powiat Euczacz, woje­
wództwo tarnopolskie, a obecnie nie­
znanego z miejsce pobytu wzywa Sąd 
Okręgowy we Wrocławiu. Sądowo 1 
do zgłoszenia eię w  sprawie rozwo­
dowej IC. 606/47, wytoczonej przez 
jego żonę. 10602

MIZGALSKIEJ M ATYLDY z dwoj­
giem dzieci zamieszkałej ostatnia w 
Rembertowie poazukuje mąż. Jełenia 
Góra, Ziemowita 7. K  4104

ROŻNE
6.000 ZŁ NAGRODY otrzyma znnlaz- 
ce teczki pozostawionej w tram w* j u 
„3" na przystanku „7-ki“  (11.30) kro 
w tramwaju „7" między Synkiem e 
przystankiem DOW — aa jej zwrotem 
w Biurze Budowlanym, ul. Pomorska 
nr. 2. 10628

PIÓR wiecznych fachowe naprawa 
wszystkich systemów. Specjalność „Pe 
likeny", Wronecki, Traugutta 80 I p.

K 3021

T R A N SPO R T Y  — EK SPE D YCJA  asyb 
ko — m  kanie. Biuro „Traasdał", W  co 
cław. Świdnicka 10. K-3790

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście (przy Ke  
rokości 1 azpaity) do 100 nur 
50 zł. za 1 mm; od 101 do 300 — 
60 zł. ze 1 m/m: powyżej 301
m/m 70 zł. aa mm. Za tekMem 
di 100 mm — 35 zŁ za m/m. od 
101 do 200 — 45 at. ta m/m po­
wyżej 200 55 zł. aa 1 nom. Jtefcra- 
to«: dc 50 mm — *Ł SS ** 1
mm, od 31 do 100 — 40 ai. ta 1 
m/m. od 101 do 150 60 ał. aa i 
mm; powyżej 150 mm 80 st. as 
1 m m Ogłoszenia drobne: Po­
szukiwanie rodzin, oaobiste 1 a- 
nieważn >enia 15 ał. ta słowo. 
Handlowe — 20 zł. słowo, po­
szukiwania pracy 10 zł. za słowo 
Zastrzeżenie miejsca: Za tekstem 
50°-V w tekście 100°/» drożej.

M a  aniMtiego uwsladu
w Polsce

' Pa ryska „ Gazeta Polska“  podaje 
sickawe szczegóły o agentce angiel­
skiego wywiadu w Polsce.

Na granicy polsko-niemieckiej w 
fewinoujściu żołnierze WOP-u za­
trzymali 1 marca br. młodą dziew­
czynę, usiłującą przekroczyć niele­
galnie granicę z kraju do okupowa­
nej strefy radzieckiej. W  toku do­
chodzenia zatrzymana zeznała, że 
jest agentką angielskiego wywiadu 
i nazywa się Genowefa Wkłera, 
mająca pseudonim L. H. 441.

Genofewa Widem urodziła eię w 
1927 roku w Piekarach Śląskich, 
gdzie przebywała do roku 1939. Z 
ehwilą wkroczenia Niemców na te 
tereny z eałą rodziną- podpisała 
yolkslistę.

L. H. Nr. 441
W  początkach maja 1944 Genofe­

wa Widera poznała się w Berlinie 
■ marynarzem —  Hermanem Keim, 
s którym często odwiedzała jego 
ciotkę, Niemkę, Werę śzulc. Obie 
kobiety przypadły sobie do gustu

i zawarły bliską znajomość. W  
końcu maja 1944 Widera opuściła 
Berlin i zamieszkała w  Bytomiu. 
Po pewnym czasie Wera Szulc od­
wiedziła Genofewę Widerę w Byto­
miu. W  czasie swego pobytu w tym 
mieście Wera Szulc zaproponowała 
dziewczynie pracę w angielskim 
wywiadzie. Na propozycję tę  W i­
dera przystała, podpisała odpo­
wiedni formuła rz i otrzymała pseu­
donim L . H. 441.

Do zakończenia wojny L. H. 441- 
przysyłała meldunki do Wery 
Szulc o położeniu niemieckich jed­
nostek wojskowych ©raz fabryk 
zbrojeniowych. M. tn. Widera na­
wiązała bliższą znajomość z ko­
mendantem lotniska TJnterfeld —  
płk. Kriegerem, od którego zdoby­
ła ważne dokumenty dl* wywiadu 
angielskiego.
SZEF W Y W IA D U  N A  POLSK?

I  JEJ PODKOM ENDNA
Po wojnie, w styczniu 1946 r. W i­

dera otrzymała, za pośrednictwem 
znajomego Niemca, list od Wery

Szulc * Berlina, w  którym pisała, 
śe dla L. H. 441 jest w dalszym 
ciągu praca w wywiadzie angiel­
skim. W  liście tym Wera Szulc po­
dała dokładny plan przejścia gra­
nicy polsko-niemieckiej, każąc jej 
stawić się w Berlinie.

W  czasie przekraczania granicy 
Widera została zatrzymana przez 
władze bezpieczeństwa i po miesią­
cu aresztu, wobec braku dowodów 
—  zwolniona.

Po wyjściu z ares*tu, Widera nie 
rezygnuje z przekroczenia granicy, 
usiłuje dostać się w charakterze 
służącej do domu szefa szczeciń­
skiego Urzędu Bezpieczeństwa.

W  maju 1946 r. Widera przypad­
kowo spotkała się w Szczecinie * 
Werą Szulc. W  rozmowie dowie­
działa się, że Wera Szulc jest obec­
nie szefem wywiadu angielskiego na 
teren Polski. Wera Szulc dowie­
działa się, że Widera pracuje u 
szefa U. B. i poleciła jej prowa­
dzenie wywiadu w  Szczecinie dla 
zdobycia jak największej ilości 
wiadomości o organach B. P. oraz 
nawiązanie kontaktu z oficerami 
WP., celem zebrania wiadomośo o 
stanie jednostek wojskowych i Ich 
uzbrojeniu.

Po kilka dniach L. H. 441 •pot­

kała eię ponownie t  Werą Szulc 
i przekazała jej meldunki o pra­
cownikach Władz Bezpieczeństwa. 
Meldunki te Wera Szulc spisała i 
przekazała do Centralnego O śród 
ka Wywiadu Angielskiego na Pol­
skę w  Berlinie ł-« ręce szefa togo 
wywiadu .majora M.

W IADOM OŚCI O W. P.
I  W OJSKU RADZIECKIM

Przed wyjazdem do Berlina W e­
ra Szulc spotkała się jeszcze raz z 
Widerą, która przekazała jej dane 
o jednym • oficerów Komendy 
Główniej MO w Szczecinie. W  roz­
mowie tej Wera Szulc jeszcze raz 
rozkazała Wićerze nawiązanie kom 
taktów z oficerami WOP-u celem 
ujawnienia jednostek wojskowych, 
stacjonujących na granicy.

W  październiku 1946 r. Widera 
dostała eię do Berlina. Zatrzyma­
ła się w mieszkaniu Wery Szulc. 
Po przejściu przeszkolenia szpie­
gowskiego —  Wera Szulc poleciła 
jej powrócić do Połeki i w dal­
szym eiągu prowadzić akcję wy­
wiadowczą. Pe przybyciu do Polski 
Widera •wuieeafcała w Świnouj­
ściu.

W  hońeu' lutego 1347 r. Widera.

obawiając się dalszego przebywa­
nia w Szczecinie, postanowiła opu­
ścić Polskę. W  czasie przekracza­
nia granicy została zatrzymana 
przez żołnierzy WOP.

RO ZPR AW A
Widera szpieg L. H. 441 stanęli, 

przed 'Wojskowym Sądem Rejono­
wym w Warszawie. Oskarżona cał­
kowicie przyznała się do winy, o- 
świadezafąc, że w wywiadzie praco 
wała dla korzyści materialnych. 
Prokurator wojskowy, pik. Boliń- 
ski w przemówieniu swym podkre­
ślił znaczenie przestępstwa, jakie­
go dopuściła się oskarżona, działa­
jąc na szkodę interesów Państwa 
Polskiego i zażądał dla Widery ka­
ry śmierci. Obrońea —  a-dw. L. 
Nutman powołał się na pracę wy­
wiadowczą oskarżonej w czasie ©- 
kupacji dla aliantów.

Po naradzie przewodniczący są­
du ogłosił wyrok.

L. H. 441 —  Genowefa * Widera 
skazana została na 15 lat więzie­
nia. Niski wymiar kary motywował 
przewodniczący młodym wiekiem o- 
■skarżonej i tym, na co powoływał się 
obrońca, t.j. na pracę wywiadowczą 
w czasie wojny na rzecz aliantów, 
a na szkodę Niemców.
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< UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument 
* wydany przez RKU na nazwisko So­
kołowski Ryszard. 10596

UNIEWAŻNIAM zagubiony odpis spi­
su mienia pozostawionego we Lwowie 
Ba nazwisko Sliczniflk Janina.

K  4113

UNIEWAŻNIAM skradzione w Głogo­
wie dokumenty osobiste: legitymację
Mużbcwą P. Ż. O. 1 partyjną PPR na 
Bazwisko Batroch Marian, Głogów, ul. 
Piastowska 2. K  4112

UNIEWAŻNIAM skradzione w Głogo­
wie dokumenty: kartę repatriacyjną,
Bameldowsnia, świadectwo pochodze- 
Bia zwierząt, kwit podatkowy na naz­
wisko Opis Stefan, Szczygle nr. 1, 
pcw. Głogów. K  4112 a

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
R. K. U. Bolesławiec dowód osobisty 
wydane na nazwisko Biemiukiew.cz 
Bolesław. K 4109

UNIEWAŻNIENIE,karta ewakuacyjna, 
•dcinek zameldowania Karpacz, do­
wód osobisty przedwojenny wydane 
na nazwisko Krasowska Bronisława.

K  4108,

UNIEWAŻNIAM tymczasowy dowód . 
•sobisty, metrykę urodzenia, na naz- : 
wisko Sieciński Feliks. Książkę na 
konia na nazwisko Mudrek Józek.

K 4107

UNIEWAŻNIAM kertę rozpoznawczą 
Nr. 910, odcinek rejestracyjny R.K.U. 
Grójec, wydane na nazwisko Kwie­
ciński Czesław. K  4106.

UNIEWAŻNIAM odcinek zameldowa­
nia. odcisk palca, legit. Związku Za­
wodowego, kartę wojskową, na naz­
wisko Luciejewska Aniele Łucja, kar­
ty żywnościowe, odzieżowe, upoważ­
nienie rm mieszkanie ne nazwisko 
Topolski Henryk. K  4103

UNIEWAŻNIAM zielone prawo jazdy 
Wydane w Kielcach Nr. 820 leglt. 
•złon. Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej Nr. 182 na nazwisko Dojwa 
Edmund. K  4102

UNIEWAŻNL4 się dokumenty na dwa
aamochody ciężarowe Zjednoczenie 
Przemysłu Surowców Mineralnych Je­
lenia Góra 3-go Maja 44. ,Eord-Ka- 
nada“ Nr. reiestracyjny C 77053, pod­
wozia* 112557, silnika 3C/69127/F. 
„Delahey" Nr. rejestraewjny C 045S2, 
podwozia 62545 silnika 52151/N.

K  4100

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty 
niemieckie, książkę wojskową, zwol­
nienie z armii, kartę reklamacji i 
ker,kar tę na nazwisko Sehwanke Hel­
mut, Wrocław, Leśnica — Stabłowice. ,

K  4094

UN1EWAŻNLAM zgubione dokumenty 
na naz wisi: o Stanisław Tarapeła, 
miejscowość Biała Nyska. K  4091

UNIEWAŻNIAM zgubiony paszport 
■egraniczny, wydany w Paryżu, pra­
wo jazdy, dowód tożsamości konia, 
kartę RKU, legitymację Sam. Chłop­
skiej na nazwisko Ozdoby Kazimierz.

K  4091a

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadcze­
nie RKU, dowód obywatelstwa polskie 
go, metrykę ślubu, dowód osobisty, 
sa nazwisko Kabza Franciszek, Sie- 
dzina, pow. Nysa. K  4091-b

UNIEWAŻNIAM skradzione: patent
Ba prowadzenie handlu, rachunki Izby 
6 karbów ej, przydział na stoisko w 
miejskiej hali targowej na nazwisko 
Ks.zmirowicz Stefanie. K  4119


